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czyli

(Luejaa KydrtAski
w Imprezie 
„Kuriera"

'Balowym Koncercie 
Estradowym

który odbędzie się 
7 października w sali WDS 

(godz. 18 i  20).

PRZEDSPRZEDAŻ
BILETÓW

już się rozpoczęła — można 

je  nabywać (indywidualnie 

i zbiorowo) w  szczecińskiej 

„Estradzie”, Garncarska 5

Wojsko
lin ulicach La Faz

M E K S Y K  P A P . U lic e  L a  P a z , sto ­
l i c y  B o liw i i, p a tro lu ją  o d d z ia ły  w o j-  
R ka . S k ie ro w a n o  j e  ta m , a b y  d o -  
¡pom óc p o lic j i  w  u trz y m a n iu  po­
r z ą d k u  w  m ie ś c ie  w  z w ią z k u  z  
E a o strza jąc ą  się s y tu a c ją  sp ow odo- 

a n ą  d e m o n s tra c ja m i s tu d e n c k im i.

R o z ru c h y  w  L a  P a z  t r w a ją  ju ż  od 
fty g o dn ia . R o zp oc zę ły  się o n e  p o  d y -  
fm is ji 4 d u c h o w n y c h , z  k tó ry c h  
strzech b y ło  p ro fe s o ra m i u n iw e rs y ­
t e t u .  O s k a rżo n o  ic h  o  „d z ia ła ln o ś ć  
.^W ywrotową” .

I  O b e cn ą  s y tu a c ję  w  B o liw i i  uw a ża  
s ię  z a  n a jp o w a ż n ie js z y  Jcryzys w  
ity m  k r a ju  w  czasie trw a ją c y c h  ju ż  
¡Tok rz ą d ó w  p re z y d e n ta  A lfre d o  
O v a n d o  C an d ía .

Pomyślne zakończenie doniosłego eksperymentu

„ t a a - I S ”  p a w r S e i ł a  
z S i s i p p i  e a  lim ą

Próbki gleby książycowej 
przekazane Akademii Nauk ZSRR

MOSKWA PAP. Dziś o godz. wracającej z Księżyca radziec- 
3.26 czasu moskiewskiego (6.26 klej stacji automatycznej „Łu- 
czasu warszawskiego) aparat po na-16” dokonał łagodnego lądo-

W Ammanie zamarło życie

Czerweny Krzyż proponuje
broni

d la  r a t o w a n ia  fa u n a c h

wania w  wyznaczonym rejonie 
Związku Radzieckiego w  odleg­
łości 80 km na północny wschód 
od miasta Dżezkazgan (Kazach­
stan). Aparat, w którym znaj­
duje się hermetyczny zasobnik 
z próbkami gruntu księżycowe­
go, opadał na spadochronie. Po 
wylądowaniu aparat wzięto na 
pokład helikoptera. Zasobnik 
glebą księżycową dostarczony 
zostanie do Moskwy i przekaza 
ny Akademii Nauk ZSRR w ce 
lu przeprowadzenia badań. Ich 
wyniki zostaną opublikowane.

Po raz pierwszy w historii 
podboju przestrzeni kosmicznej 
— podkreśla agencja TA5S — 
grunt księżycowy został dostar­
czony na Ziemię przy pomocy 
automat}7cznego aparatu. Donio­
sły eh.-.oen mont kosmiczny zo­
stał pomyślnie zakończony.

Oświadczenie radzieckiego MSZ
K A IR  PAP. Według doniesień, jakie napłynęły w  czwartek 

rano, gubernator wojskowy Jordanii marszałek Madżali wydal 
rozkaz do jordańskich sił zbrojnych oraz do sił bezpieczeń­
stwa, aby skrupulatnie przestrzegały zarządzonego przez króla 
Husajna wstrzymania ognia.

OSOBY, którym udało się wy 
dostać z Ammanu informują, 
że zamarło tam zupełnie życie. 
Ci, którzy uniknęli śmierci, ży­
ją w  niezwykle ciężkich warun 
kach, bez wody, pożywienia i 
elektryczności. Wszystkie sklepy 
są zamknięte. Osoby te potwier 
dzają, że oddziały palestyńskie 
zajmują nadal dzielnicę Dżebel 
Husajn i że silom jordańskim 
nie udało się przejąć jej pod 
kontrolę. ,

R Z E C Z N IK  b iu ra  in fo rm a c y jn e g o  
E l F a ta h  w  B e jru c ie  p o in fo rm o w a ł, 
ve c ię ż k a  a r ty le r ia  jo rd a ń & k a  rozpo ­
czę ła  b o m b a rd o w a n ie  Irb id u  „d o m  
po d o m u ” . R ozg łośn ia  p a le s ty ń s k ie ­
go ru c h u  o p o ru  e m itu ją c a  sw ó j p ro  
g ram  z B ag d ad u  -nadała  w k ró tc e  po  
p ó łn o cy ze środ y  n a c z w a r te k  ap e l 
do o d d z ia łów  w a lc zą c y c h  w  I r b i -  
d zie , w z y w a ją c  je  do  dalszego opo­
ru .

K ró l J o rd a n ii H u s a jn  u d z ie lił w y ­
w ia d u  c z te re m  p rzed s ta w ic ie lo m  p ra  
sy , w  ty m  k o re s p o n d e n to w i A F P .

KRÓL oświadczył, iż „opór 
Palestyńczyków jest w tej ehwi 
li złamany” i że „posuwanie się 
oddziałów syryjskich na półno­
cy kraju zostało wstrzymane”.

Husajn oświadczył dalej, iż 
zwracając się z apelem do wisi 
kich mocarstw oczekiwał od 
nich „nie akcji wojskowej, ale 
interwencji drogami pokojowy­
m i”.

J A K  donos i ag e n c ja  M E N A , m a r ­
sza łe k  M a d ż a li o ś w ia d c zy ł w  środę  
w ie c zo re m , że w o js k a  s y ry js k ie  w y ­
c o fa ły  się  z te ry to r iu m  J o rd a n ii.  
S y ry jc z y c y  o p u ś c ili s e k to ry  Irb id u  
i  R a m th y  po d  n a c is k ie m  w  o j sic jo-r- 
d a p s k ic h .

A F P  p o d a ła , że w  c z w a r te k  ro z ­
p oczn ie  s ię  e w a k u a c ja  o b y w a te li 
a m e ry k a ń s k ic h  z  J o rd a n ii p rz y  u -

ży c iu  sa m o lo tó w  lib a ń s k ic h  l in i i  
lo tn ic zy c h .

R A D Z IE C K IE  M in is te rs tw o  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  o p u b lik o w a ło  k o m u ­
n ik a t , w  k tó ry m  s tw ie rd za , że w  
zw ia .zlru  ze  s ta rc ia m i z b ro jn y m i w  
J o rd a n ii am b a s a d y  Z S R R  w  J o rd a ­
n ii ,  S y r i i  i  Ir a k u  n a w ią za ły  k o n ­
ta k ty  z  p rz y w ó d c a m i tyc h  państw . 
D a n o  w y ra z  g łę b o k ie m u  p rzek o n a­
n iu , że p o w in n o  się uczy n ić  w szyst­
k o  w  ce lu  ja k  najszybszego po ło­
że n ia  k res u  b ra to b ó jc zy m  w a lk o m  
w  J o rd a n ii. W  z w ią z k u  z koncen ­
t ra c ją  a m e ry k a ń s k ie j V I  f lo ty  w e  
w s ch o d n ie j części M o rz a  Ś ródziem ­
nego, rzą d  Z S R R  z w ró c ił rz ą d o w i 
U S A  u w a gę  n a kon ieczność w y k a ­
z a n ia  p rze z  w s zy s tk ie  państw a ro z ­
w a g i p rz y  p o d e jm o w a n iu  k ro k ó w  
z w ią za n y c h  ze s k o m p lik o w a n ą  sy ­
tu a c ją  n a  B lis k im  W schodzie, o raz  
n a  to , że w s ze lk a  in g eren cja  z ze­
w n ą trz  w  J o rd a n ii s k o m p lik o w a ła b y  
jeszcze b a rd z ie j s y tu a c ję  n a B li­
sk im  W schodzie  i c a łą  s y tu a c ję  m ię ­
d zy n a ro d o w ą .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K o m ite t C zer  
w ór.e go  K rz y ż a  w y sto so w a ł apel do 
rz ą d ó w  o-raz do  w szys tk ic h  sił 
zaa n g a żo w a n y c h  w  Jo rd a n ii, aby  
p rze s trze g a ły  w  k a żd y c h  okoliczno­
ściach p ow szechn ie  znanych  zasad  
h u m a n ita rn y c h , w  m a ca jąc yc h , ab y  
w szys p y  ra n n i o tr z y m a li pomoc. W  
zw ią z k u  z ty m  M C K  pro p o nu je  24- 
go d zin n e  zaw ies zen ie  b ra n i, rozpo­
c z y n a ją c e  się 25 w rze ś n ia  o godz. 
5 ra no  w  A m m a n ie  o ra z  w  2f l-k iło -  
m e tto w y m  pas ie  w o k ó ł m iasta , co 
u m o ż liw iło b y  e w a k u a c ję  ra nn y ch  
o ra z  u d z ie le n ie  im  pom ocy.

Zbrodniczy
N O W Y  J O R K  P A P . A g en cja  R e u ­

te ra  donos i, iż  5 u rzę d n ic ze k  z  D e ­
p a r ta m e n tu  P ra c y  s ta n u  N o w y  J o rk  
zg in ę ło  od  k u l  sza leńca , k tó ry  po­
p e łn ił s a m o b ó js tw o , g d y  usiłow ano  
go u ją ć .

FRANC USKI piosenkarz 
Saclia D is ie l przebywa 
obecnie tu Londynie. Towa 
rzyszy m u norweska aktor­
ka Ju lie  Ege, k tórą D iste l 
zaangażował do przygoto­
wywanego program u dla 
te le w iz ji francuskiej.

C A F — U P I — telefoto

D E L E G A C J Ę  B P K  z B urgas  
w it a l i  na D w o rc u  G łó w n y m  w  
S zczec in ie  c z ło n k o w ie  S e kre ­
ta r ia tu  K W  P Z P R  z l  s e k re ta ­
rz e m  K W  A n to n im  W ala szk iem - 
o ra z  p rz e w o d n ic zą c y m  P W R N  
M a r ia n e m  Ł e m p ic k im  n a czeie.

F o t. S t. C ieś la k

Delegacja BPK
z Burgas

w Szczecinie
N A  zap ro s zen ie  K W  P Z P R  p rzy ­

b y ła  w c zo ra j do Szczec ina d e le g a c ja  
B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c zn e j a  
B u rg as . W  s k ła d  d e le g a c ji w c h od zą :  
c z ło ne k  K C  B f K ,  I  s e k re ta rz  K o m i­
tetu  O k ręg o w e g o  B P K  w  B u rg a s  
N ik o ła j A n d re je w  Z is zew , I  se k re ­
ta rz  K o m ite tu  M ie js k ie g o  B P K  w  
B u rg as D y m itr  G e o rg ij ew  K a ty r o w  
o raz  c z ło n e k  O k rę g o w e j K o m is j i  
K o n tro lt to -R e v iz j  jn e j, p rze w o d n ic zy  
c y  k o m b in a tu  ro ln o -p rz e m y s ło w e g o  
A jto s , C an łu  A ta m a sb w  P a n d e li je w .

D e le g a c ja  b u łg ars ka , p rz y b y ła  d o  
Szczec ina w  ra m a c h  n a w ią z a n e j  
n ie da w n o  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  orga­
n iza c ją  p a r ty jn ą  naszego w o je w ó d z­
tw a  i  o rg a n iza c ją  B P K  okrę g u  B u r -

W k ró tc e  po p rz y j eździe  gośc ia  
b u łg ars cy  zo s ta li p rz y ję c i p rzez  Se­
k r e ta r ia t  K W  P Z P R . W  czasie  spo t­
k a n ia  d e leg ac ja  zap o zn a ła  się z r o z  
w o je m  w o je w ó d z tw a  szc zec iń s kie g o  
i  jego  a k tu a ln y m i p ro b le m a m i spo­
łe czn o -go s p o da rc zym i. W  godzinachc 
p o łu d n io w y c h  deleg ac ja  B P K  u d a ła  
się n a  C m e n ta rz  C e n tra ln y , g d z!a  
z ło ż y li  k w ia t y  pod p o m n ik ie m  B ra ­
te rs tw a  B ro n i. Z  k o le i goście b u ł­
garscy z ło ż y li w iz y tę  p rzew o dn iczą ­
ce m u  P re z y d iu m  M R N , F e lik s o w i  
Uc e c h o w sk ie m u  W  t ra k c ie  w iz y t y  
o b e jrze li f i lm  o ro z w o ju  S zc zec ina*  
m a p ę  p la s tyc zn ą  m ia s ta  i z a p o z n a li 
się z za ło żen ia m i je g o  dalsze j ro z ­
b u d ow y.

W iz y ta  d e le g a c ji B P K  p rze w id z ia ­
n a je s t  do 28 b m . G oście z w ie d z ą  
szereg z a k ła d ó w  i in s ty tu c ji, zw ła s z ­
cza g o sp o d ark i .m o rs k ie j, p rzem ys łu t 
i ro ln ic tw a , ja k  ró w n ie ż  te re n  w o ­
je w ó d ztw a  .

F. Gktizfi 25- ! ' sin
„Knilem”

Wizyta
u M. Łempickiego

WCZORAJ przewodniczą­
cy Prezydium W RN i pre­
zes Szczecińskiego Towa­
rzystwa Kultury, Marian 
Łcmpicki przyjął przewod­
niczącego komitetu obcho­
dów 25-lecia „Kuriera Szcze 
eińskiego”, kierownika Wy­
działu Propagandy KW  
PZPR, Jana Bogutyna i na­
czelnego redaktora Zdzisła­
wa Czaplińskiego. W czasie 
rozmowy J. Bogutyn i Z. 
Czapliński zapoznali M 
Łempickiego z programem 
obchodów jubileuszowych 
„Kuriera” i zaprosili gospo­
darza województwa do 
wzięcia udziału w impre­
zach organizowanych z o- 
kazji jubileuszu pierwszej 
codziennej gazety polskiej 
na Pomorzu Zachodnim.

M. Łempicki podkreślił 
celowość imprez „Kuriero­
wych” i zapewnił pomoc 
wojewódzkich władz pań­
stwowych w  ich prawidło­
wym przebiegu. Rozmowa 
przebiegała w  niezwykle 
serdecznej atmosferze

w nú™™: ♦ Szkoły zawodowe poi! ostrzałem ♦  Nowy kształt miasta ♦ Uziomy do dziesięcin ♦
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Robocza
konfeiencia
W C Z O R A J  o d b y ła  s ię  p ie rw s za  z 

cykrlu z a m ie rzo n y c h  p rzez  W y d z ia ł  
K u lt u r y  P re z . W  R N  ro b o czy ch  k o n  
fe rn c ji  k ie ro w n ik ó w  -resortu k u ltu ­
r y  p o w ia to w y c h  ra d  n a ro d o w y c h . 
N a  o b rad a ch , k tó re  p ro w a d z ił k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  K u ltu r y  P re z . 
W  R N  -  K a ro l C z e ja re k  o b ec n y  b y ł  
p rze w o d n ic zą c y  Z a rzą d u  O k rę g u  
Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  P ra co -w n ikow  
K u ltu r y  i S z tu k i -  W ła d y s ła w  W ła ­
d y k a  o raz  p rzew o d n iczą cy  k o m is ji 
K u ltu r y  i S z tu k i W  R N  —  B o h da n  
G ie rs z a n in  .

R o zm o w y  to c z y ły  s ię  w o k o ł za ­
d a ń , s to ją cy ch  p rze d  ru ch e m  k u ltu  
ra ln o -o ś w ia lo -w y  m  w  b ie żą c y m  r o ­
k u , b u d żetu , s t ru k tu ry  i o rg a n iza c ji 
za rzą d za n ia  s p ra w a m i k u l tu r y  o raz  
p rzy g o to w a ń  do zb liża ją ce go  się  
S e jm ik u  M iło ś n ik ó w  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j. O f)

ZE SPORTU
S Z P A D Z IS C I W  P Ó Ł F IN A Ł A C H  M S

N A S I S Z P A D Z IS C I s p ra w il i sp o rą  
n ie s p o d z ia n k ę  w  tu rn ie ju  d ru ż y n o ­
w y m  n a  m is trzo s tw a c h  ś w ia ta  w  
A n k a rz e , a w a n s u ją c  d o  p ó łfin a łu . 
W  ć w ie rć fin a ło w y m  p o je d y n k u  P o ­
la c y  s p o tk a li s ię  z  g ro źn y m  zespo­
łe m  ra d z ie c k im  i  z w y c ię ż y l i po n ie ­
z w y k le  z a c ię ty m  p o je d y n k u  7:6. W  
p ó łf in a ła c h  s p o tk a ją  się P o ls k a  ze 
S z w a jc a r ią  o ra z  W ę g ry  z  N R F .

Z Ł O T Y  M E D A L  w  d ru ż y n o w y m  
tu rn ie ju  f lo re tu  k o b ie t  z d o b y ł ze­
sp ó ł z w ią z k u  R ad z ie ck ie go , k tó ry  
■w f in a le  p o k o n a ł R u m u n ię  9:6. W  
s p o tk a n iu  o  b rą z o w y  m e d a l F ra n ­
c ja  w y g ra ła  z  W ę g ra m i ró w n ie ż  9:6.

P o lk i w  s p o tk a n iu  o w e jś c ie  do 
p ó łf in a łu  p rz e g ra ły  z  d ru ż y n ą  F ra n ­
c j i  6 :8.

P IĘ K N Y  sukces o d n ieś li n as i s ia t­
k a rz e , k tó rz y  w  e lim in a c y jn e j g ru ­
p ie  „ B ” w  Jam bo-lu p o k o n a li s ia tk a ­
r z y  W ę g ie r  3:2 i  d z ię k i te m u  z a ­
p e w n ili sob ie  a w an s  do f in a łó w  m i­
s trzo s tw  św ia ta . N ie  p o w io d ło  się  
p o ls k im  s ia tk a rk o m , k tó re  p rze g ra ­
ł y  z  R u m u n k a m i 2:3. *

P O D C Z A S  za w o d ó w  le k k o a fle ty c z -  
łńych  ro ze g ra n y c h  w  M iń s k u , L ja -  
c h o w  u s ta n o w ił re k o rd  Z S R R  w  rzu  
c ie  d y s k ie m  w y n ik ie m  62,43 m .

Zakończenie ¥  Festiwali
Polskiego Malarstwa Współczesnego

PO UPR ZE D N IM  spotkaniu twórców — plastyków z kryty­
kami i odbiorcami sztuki malarskiej, podczas którego toczyła 
się żywa dyskusja, wczoraj w  godzinach wieczornych nastąpi­
ło zakończenie V  Festiwalu Polskiego Malarstwa Współczes­
nego.
W IM IE N IU  organizatorów styki Ministerstwa Kultury i 

biennale malarstwa powitał Sztuki Franciszek Kuduk, wice- 
przybyłych do sal Zamku arty- przewodniczący ZG ZPAP Ste- 
stów i gości kierownik Wydzia- fan Gierowski, członek zarządu 
łu Kultury Prez. W RN Karol ZG ZPAP Marian Szpakowski 
Czejarek. Obecni byli: wlceprze oraz krytycy: Adam Z. Rada-

się 1 z  ty m , że  je s t to  im p re z a  
o tw a rta  d la  w s zy s tk ic h  i  je d y n y m  
k r y t e r iu m  p rz y ję c ia  p ra c  je s t ic h  
p o z io m  a r ty s ty c z n y .

D y re k to r  zespołu do s p ra w  p la ­
s ty k i p rzy  M in is te rs tw ie  K u lt u r y  i 
S z tu k i F ra n c is ze k  K u d u k  p o d z ięk o ­
w a ł p a r ty jn y m  i  a d m in is tra c y jn y m  
w ła d z o m  w o je w ó d z tw a  i  m ie js k im  
z a  p o p ie ra n ie  cennej in ic ja ty w y  
o rg a n izo w a n ia  o d b y w a ją c e g o  s ię  od  
10 la t  fe s tiw a lu  m a la rs tw a , d o d a ją c , 
t e  Szczec in  je s t je d n y m  z n ie w ie lu  
m ia s t w o je w ó d z k ic h , w  k tó ry c h  
s p ra w y  p ro p a g o w a n ia  s z tu k i p ia -

wodniczący Prez. W RN Henryk jewski z Warszawy i Jerzy M a życzliwością3*16 Z wielką po
Stefanik, kierownik Wydziału 
Nauki, Oświaty i Kultury K W  
PZPR Bolesław Klimczyk, dy? 
rektor zespołu do spraw pla-

K ra jo w a  n a ra d a  
¡komisji Wiejskiej 

T P P R
DZlS o godz. 10 w  sali konfe­

rencyjnej Prez. PRN w  Szcze­
cinie rozpoczęła się dzielnicowa 
krajowa narada Komisji W ie j­
skiej Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej poświęcona 
ocenie działalności towarzystwa 
w  środowiskach wiejskich. Dziś 
w  pierwszym dniu narady sekre 
tarz Zarządu Głównego TPPR  
Henryk Kalinowski wygłosił od­
czyt pt. „Zadania towarzystwa 
po V I I I  Krajowym Zjeździe 
TPPR”, a jutro przewidziany 
jest odczyt prof. Bolesława 
Strużka pt. „Rolnictwo radzie­
ckie po lipcowym plenum KC  
KPZR”.

Uczestnicy narady zwiedzą 
także wiejskie ośrodki kultural­
no-oświatowe w  naszym woje­
wództwie i wymienią poglądy 
na temat programu działania 
Komisji Wiejskiej. (hs)

Rekordowy rejs 
m in i- ja c h tu

G r a f Ł s l a s f ®  d l a  k s r a s S r u k S s r a

JAK JUZ donosiliśmy we wczorajszym numerze „Kuriera”, 
Wyprawa s/y „Magnolii”, która pilotowała sterowany radiem 
miniaturowy model jachtu po wodach Zalewu Szczecińskiego, 
zakończyła się przed planowanym czasem na skutek* awarii 
masztu modelu, jednak trasę, którą pokonał miniaturowy 
j a c h t ,  można uznać za rewelacyjny wynik nie mający równe­
go sobie w historii modelarstwa i  tym samym pierwszy rekord 
świata w  tej dziedzinie sportu.
MODEL, o znakach rozpo- stanowili zaliczyć p ró b ę  d o  czasu 

znawczych F5-M  pokonał cały K 5 *  ń 3  ' ' l S m E
Zalew Szczeciński i przebył tra k o n ty n u o w a n ie  rejsu w b a rd zo  cięż. 
sę 23 kilometrów W  czasie 3 go kl<:\  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c zn y c h  
,  . - on • . . . .  .  m o g ło  b o w ie m  d o p ro w a d z ić  do  zu -

dzm l 20 minut, CO d a j e  bardzo p e łne go  zn is zcze n ia  p rze z  wiatr i 
dobrą przeciętną szybkość bli- fale m in ia tu ro w e g o  m o d e lu , 
ską 7 km/godz. Na drugim eta- T A K  ZA KO ŃC ZYŁA S IĘ  wy 
pie trasy po minięciu wyspy prawa. Organizatorom rejsu 
Chełminek nastąpiła wspomnia- składamy podziękowanie, a mo­
na awaria, która uniemożliwiła delarzowi, panu Januszowi Wa- 
ustanowienie jeszcze lepszego lickiemu, gratulacje za dosko- 
wyniku. Powróćmy jednak je- nały, bezprecedensowy wyczyn.
szcze raz do dramatycznych 
chwil, jakie przeżyli wszyscy 
członkowie wyprawy na ostat­
nich metrach trasy.

N A  O T W A R T Y C H  w o d ac h  Z a le w u  
n ic  n ie  za p o w ia d a ło  p rzed w cze sn e­
go  z a k o ń c ze n ia  re js u . M o d e l, m a n e ­
w ru ją c  posłuszn ie, po s ta rc ie  z  ,,głó  
w e k ”  K a n a łu  P ia s to w s k ie g o  ca ły  
czas że g lo w a ł w zd łu ż  to ru  w odnego  
Ś w in o u jś c ie  —  Szczec in  po je g o  ze­
w n ę trz n e j le w e j s tro n ie . W ia t  p ó ł­
n o c n o -za c h o d n i w ia t r  o s ile  4 stop ­
n i  B e a u fo rta . M n ie j w ię ce j po go­
d z in ie  żeg lug i n a  h o ry zo n c ie  p o k a ­
z a ły  się k o n tu ry  w y s p y  C h e łm in e k  
i  o ś ro d k a  żeg la rs k ie g o  w  T rz e b ie ż y . 
Z a le w  zw ęża się w  ty m  m ie js cu , 
tw o rz ą c  w ą s k ą  g a rd z ie l, ro zs ze rza ­
ją c ą  się  n a s tę p n ie  w  R o z to k ę  O d- 
irzańską. O d  tego czasu w ia t r  za ­
czą ł zd ec yd o w a n ie  tężeć, n ad c h od z i­
ły  g w a łto w n e  s zk w a ły . M o d e l je d -

( d y m )

deyski z  Krakowa.
T E G O R O C Z N Ą  e k sp o zy c ję , n a  k tó  

r ą  z łoży ło  s ię  278 pirat: • 233 a u to ró w , 
zw ie d z iło  po n ad  200 tys . osób. J a k  
s tw ie rd z ił w ic e p rze w o d n ic zą c y  P re z . 
W R N  -  H e n ry k  S te fa n ik , d a ła  ona  
im p u ls  do  o d eb ra n ia  t y  lu ż  w ra ż e ń  
a r ty s ty c zn y c h , w  c z y m  m o żn a  u p a  
try w a ć  o g ro m n ą k o rzy ś ć  n a tu ry  od  
d z -a ły w a n ia  k u ltu ra ln e g o .

K ie r o w n ik  W y d z ia łu  K u lt u r y  P re z . 
W R N  K a ro l C z e ja re k  p rz y p o m n ia ł  
w e rd y k t ju r y ,  k tó ry m  G ra n d  P r ix  
p rzyzn a n o  K a z im ie rz o w i O s tro w sk ie  
m u  z G d a ńs ka , d w ie  ró w n o rzę dn e  
I I  n ag ro d y  — J a n o w i S w itc e  z P o z­
n a n ia  i  W ie s ła w o w i M a rk o w s k ie m u  
z G dańska , a 13 in n y c h  n ag ró d  r e ­
g u la m in o w y c h  — ar ty s to m  z  c a łe j 
P o ls k i, w ś ró d  k tó ry c h  je d n y m  z 
la u re a tó w  zosta ł ró w n ie ż  szczeciń­
s k i p la s ty k  J e rz y  B rzo zo w s k i. N a ­
g rodzen i a r ty ś c i o t r z y m a li  p ró cz  na  
gTód d y p lo m y  i  m e d a le  p a m ią tk o ­
w e .

— Zn ac zen ie  te j  e k s p o z y c ji — po­
w ie d z ia ł K a ro l C z e ja re k  — łą c z y

w a g ą  i  życ z liw o śc ią .
L  W ie c z ó r zak o ń czy ło  to w a rz v s k ie  
ł s p o tk a n ie  p r z y  la m p c e  w in a . ( j f )

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  ,,B ies zcza d y”  do W io c h  
v ia  Ś w in o u jś c ie  z w ę g lem .

m /s „K o s z a lin ’-’ do  L o n d y n u  
z d ro b n icą ,

s/s „K a to w ic e ”  do D a n ii  z
w ę g le m ,

m ‘s „W an n a”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s/s  „ P s tro w s k i”  do D a n i i  z
w ę g lem ,

m /s „C h rza n ó w ”  do D a n ii  z  
w ę g le m ,

s ’s „ W ie c z o re k ”  d o  N R F  T  
w ę g lem .

S esja  wymzûmë 
ICûinitetu Ekonomiki 
Rolnictwa przy P AN

W SALACH Szczecińskiego 
Urzędu Morskiego rozpoczęła się 
dziś rano sesja wyjazdowa Ko­
mitetu Ekonomiki Rolnictwa 
przy Polskiej Akademii Nauk, 
której przewodniczy prof, dr 
Ryszard Manteuffel. Tematem 
obrad jest problematyka polskiej 
gospodarki rybnej.

W  d n iu  d z is ie js zy m  ze b ra n i w y s lu  
c h a ii dw óch re fe ra tó w :  „K o s z ty  p ro  
d u k c ji i  e fe k ty w n o ś c i n a k ła d ó w  
in w e s ty c y jn y c h  w  p ro d u k c ji to w a ­
ró w  b ia łk o w y c h ” ,  k tó r y  w y g ło s ił 
p ro f, d r  h a b il it . A n d rz e j N ie g o le w ­
s k i o raz „W ę z ło w e  p ro b le m y  p o l­
s k ie j g o sp o d ark i r y b n e j”  — d r  M i ­
ch a ł D o m ag a ła , zastępca d y re k to ra  
Z je dnoczen ia  G o s p o d a rk i R y b n e j.

P o  p o łu d n iu  u cze s tn ic y  se sji uda­
d zą  się do  P P D 1 U R  „ O d ra ”  w  S w i 
noujśc iu , g d z ie  zw ie d zą  też  z a k ła d  
p o lo w o w o -p rze tw ó rc zy  o raz  do  S pó ł 
d zie ln i R y b a c k ie j „B e lo n a ”  w  D z iw  
n o w ie .

J u tro  — d ru g i d z ie ń  o b rad . 'P ro ­
g ra m  p rz e w id u je  m . in . zw ie d za n ie  
ko łob rze sk ie j S p ó łd z ie ln i R y b a c k ie j  
. .B a łty k ” o ra z  P rze d s ię b io rs tw a  P o ­
ło w ó w  i  U s łu g  R y b a c k ic h  „ B a rk a ” .

(a w a )

O ifilkow lcie  
y A. Walaszka

WCZORAJ, z okazji Miesiąca 
Działkowca, przedstawiciele Wo­
jewódzkiego Zarządu Pracowni­
czych Ogrodów Działkowych 
wręczyli I  sekretarzowi KW  
PZPR A. Walaszkowi kwiaty i 
kosz z owocami z działek.

Na zdjęciu: R. Jasiński (z le w e j) i  A . Rybak. Fot. CAFj\

Wyrok w
porywaczy

procesie
samolotu

n a k  d o sk o na le  s p is y w a ł się  n a n ic  
z b y t  w y s o k ie j fa li .

D ra m a t  ro zp o c zą ł się  po m in ię c iu  
C h e łm in k a . N a  w o d z ie  p o w s ta w a ły  
w y s o k ie , g w a łto w n e  fa le  tz w . p rz y -  
b o jo w e , w ia t r  u k ła d a ł d łu g ie  pasm a  
p ia n y . M in ia tu ro w y  m o d e l co k i l ­
k a n a ś c ie  m in u t  w y s k a k iw a ł z w o ­
d y , p o d rzu c a n y  b ia ły m i g rzy w a c za ­
m i. I  w te d y  w ła ś n ie , k tó ra ś  k o le j­
n a  fa la  i g w a łto w n y  pod m u ch  
s z k w a łu  o s ią g a ją c y  s iłę  5 do 6 s to p ­
n i  B e a u fo rta , z ła m a ły  za k o ń cze n ie  
m a sztu . M o de l, pos łu s zn y  w p ra w ­
d z ie  ru c h e m  s te ru , n ie  m ó g ł je d n a k  
k o n ty n u o w a ć  dalsze j d ro g i. M o d e ­
la rz  p o d p ro w a d z ił go do to w a rz y s z ą ­
cego ja c h tu  i  z a b ra ł n a  p o k ła d  je d -  I wona

Zespół kontrolny w akcji

Lekkomyślność= pożar
Z MAPKI sporządzonej 

przez specjalistów, wynika, 
wództwo szczecińskie należy 
dziej zagrożonych suszą. Br« 
powoduje poważne zagrożeń

niedawno na komunikatami 
że woje- my do Rolniczej , 
o najbor- nej „Nad O d rą " . Przed 
c opadów kamy prezesa. W ybiera s

isjszej ochoty towa-

kiego zmłócenia zboża składowanego 
zbyt blisko domostw. Dojeżdżamy do 
PGR Kamieniec. Przy drodze brygada 
połowa ustawia olbrzymi stóg siana. 
W prawne oko komendanta powiatowe­
go natychmiast znajduje błędy — stóg 
jest za blisko drogi, jest zbyt długi. 
Taka ilość słomy powinna być stogowa- 
na w dwóch stertach a nie jednej. D a­
lej — podręczny sprzęt gaśniczy. Dwie 
puste gaśnice, brak wiader przy becz- 

My tymczasem idzie- kowazie. Po co zresztą w iadra, skoro 
Spółdzielni Produkcyj- beczkowóz od wielu m iejięcy jest pu- 

bramą spoty- sty. Okazuje się, że brygadzista dosko- 
Szczeci- nale w iedzia ł, że na pole dostarczono 

eczynny sprzęt przeciwpożarowy.
Wśród ^meldunków o pożarach zna wyszyć zespołowi w czasie kontroli. N ie stawili go na wszelki wypadek, żeby 

kom i tą część stanowią wypedki w Pań- interesuje go również je j wynik. Czyż- nikt nie przyczepił się do nich. Bryga- 
stwowych Gospodarstwach Rolnych oraz by byl aż tak pewny, że w podległej dzistę oczywiście ukarano mandatem.

ch Produkcyjnych. Ze szcze- mu spółdzielni wszystko jest w parząd- N a terenie samego gospodarstwa jest 
■pokojem obserwuje się tu ku? Zobaczymy. Już w pierwszej chwili lep iej. Zorganizowano 3 palarnie, prze- 

gwa- widać, że panuje tu bezkrólewie. W  szkolono ludzi. N ie przeszkodziło to 
rowe. magazynie kob ety siedzące na workach woźnicy jadącemu z mlekiem trzymać 
Trze- z ziarnem palą papierosy. Ślady na po w ustach papierosa. M andat w wys.

Spóld. 
gólnym
lekceważenie podstawowych 
ramujących bezpieczeństwo 
N ie pomagają apele , ostrzeże
ba więc karać Każdego niemal dnia diodze wskazują, że nie pierwszy to  50 zł. Natychmiastowej renowacji 
w teren udoją się specjalne zespoły wypadek. Dochodzi do ostrej wymiany maga sprzęt gaśniczy, źle zresztą roz- 
kontrolne. Jednemu z nich — z Komen- zdań. Pracownice powołują się na brak mieszczony.
dy Powiatowej Straży Pożarnych w Szcze tablic ostrzegawczych i na magazynie- W  drodze powrotnej zatrzymujemy się 
ćmie towarzyszy nos z reporter. Zespół ra również palącego papierosy na te- w kombinacie PGR w Przecław! u. Znać 
stanowią: komendant powiatowy — kpt. renie spółdzie:ni_. — Skąd więc mamy tu gospoda*-^- rękę. W sw dzie porzą- 
P ° f ' ~  Adam Janeczko i Kazimierz Chle wiedzieć, o obowiązującym zakazie pa- dek. B e z o i i ~ o  zapewnia podręcz- 
ook-ski, kierownik Działu Propagandy lenia tytoniu w obr ft e gospodarstw ny sprzęt ustawiony na każ-
Zarządu Okręgu Związku^ Ochotniczych rolnych? -  pytają, teogaizymer płaci dym niemal Kł-1 j .  Posiadają wewfiętrz- 
Straży Pożarnych. Cel wyjazdu — kon- mandat 100-złotowy. Panie wolą wnio- nq sieć jedenastu hydrantów, każdy dys 
troia stanu zabezpieczenia gospodarstw sek na kolegium. panujący strumieniem wody o ciśnieniu
rolnych oraz propaganda przeciwpoża- J5DZIEMY DALEJ. Po drodze zespół 6 atm. Wszędzie tablice ostrzegawcze, 
rowa w pow. szczecińskim. kontroluje gospodarstwa indywidualne N ie  spotkaliśmy tam nikogo z zapało-

Pierwsza miejscowość — Ustawo. ^Czer m. In. we wsi Siadło Dolne. Sytuacja nym papierosem. Pracownicy są już 
Nysa staje w „centrum” . Z raczej zadowalająca. Kończy się tylko przyzwyczajeni, że palić wolno tylko wk>*5fk i  J . . . .  siaje w „centrum . z. raczej zadowalająca. Kończy się tylko przyzwyczajeni, ze palie wolno tyl

* &ę iOW ie P(> n a ra d z ie  P ° -  « S o n ik a  rozlega się muzyka przeplata- na kilku instrukcjach l poleceniach szyb wyznaczonych miejscach. . (ja«)

W  AT? ̂ 7  A W A  P A P  W  k a d z ie  stcńet s ta rto w y , k tó ry m  c h c ia ł s te p^  
A ,,  W Ł ^ .  e  ro ry z o w a ć  za łogę . N a to m ia s t R y b a »

Wojewódzkim dla m. St. W ar- w  c h w ili  opu szc zan ia  s a m o lo tu  wj 
sza wy zapadł 23 b rn . wyrok W  W a rs za w ie  u k r y ł  za f i r a n k ą  o k n a  
n rn e e s ie  d w ó c h  m ie s z k a ń c ó w  b rz y tw ę . P o  w y lą d o w a n iu  w  War-^, ,C ie  o w o c n  m ie o Z K d n c o w  sza w ie  te rro .ryśCi  zo s ta li z a t r z y m a j
stolicy — Romana Jasińskiego nL j
oraz Andrzeja Rybaka, którzy F e ru ją c  w y ro k , sąd w z ią ł pod u-j 
9 czerwca br„ lecąc samolotem ‘
pasażerskim PLL „Lot” na tra- podczas rozprawy, 
sie Katowice — Warszawa, usi­
łowali wedrzeć się do kabiny 
pilotów i zmusić załogę przy 
pomocy imitacji broni palnej i 
brzytwy do zmiany kursu na 
Wiedeń.

Sąd skazał Romana Jasińskie 
go na 5 lat, a Andrzeja Rybaka 
na 4 lata pozbawienia wolności.

W  10 M IN .  P O  W Y S T A R T O W A N IU
sam olo tu  z  K a to w ic  J a s iń s k i z w ró ­
c i ł  s ię  do ste w ard e ss y  z  p y ta n ie m , 
c z y  m o że  z w ie d z ić  k a b in ę  p ilo tó w .
S łys ząc  n e g a ty w n ą  o d p ow ied ź , po­
w ró c ił n a  m ie js c e , a le  p o  c h w ili  u -  
d a ł się p o n o w n ie  n a  p rzó d  sa m o ­
lo tu . P o d ą ż y ł z a  n im  R y b a k . K ie d y  
z n a le ź li się  w  p rze d z ia le  bag a żo ­
w y m , łą c zą c y m  p o m ie szc zen ie  d la  
pas aże ró w  z k a b in ą  p ilo tó w , zac zę li 
się d o b ija ć  do  d rz w i. P o  bezskufcecz 
n yc h  u s iło w a n ia c h  w d a rc ia  s ię  do 
w n ę trz a  k a b in y  p ilo tó w  p o w ró c ili 
n a  m ie js ca . W ra c a ją c  n a  fo te l, J a ­
s iń s k i p o d rzu c ił w  p rze d z ia le  b a g a ­
ż o w y m  im ita c ję  b ro n i p a ln e j —  p i-

Kirtofikcja
„Relaks” ?

W  S E R C U  W sch o d n ie j Sc iantf, 
M a rs z a łk o w s k ie j, n a p rz e c iw k o  k U : 
na „ P a lla d iu m ” z a k w it ł  w re s zc ie  nrt 
m o z a ik o w e j śc ia n ie  b ia łe g o  b u d y ń *  
k u  o g ro m n y  n a p is : R E L A K S . N a  raj 
z ie  b u d z i o n  t y lk o  w eso łość m ię s a  
k a ń c ó w  p ab lis lc ich  d o m ó w , g d y ż  o<® 
w ie lu  ju ż  la t  w o k ó ł te g o  o b ie k t  w  
ro z le g a ły  się ro z m a ite  s zu m y , ś lu -  
k i, w ie rc e n ia  i  w a rc z e n ia , k tó re  » i®  
p o z w a la ły  n a  ża d e n  re la k s  p o  p ra -ł 
cy , s k a z y w a ły  d z ie c i n a  p o d w ó rk o *  
w ą  b ezczynność , a p rac u je m y ch w \ 
n o c y  n a  bezsenne d n i. P ie rw s z e  itt  
W a rs z a w ie  k in o  s te re o fo n ic zn e  n a  
sze ro ką  70 m m  taś m ę ro d z iło  s ię ioj 
m ę k a c h  d łu g o  bo c a łe  p ię ć  la ł ,  a l&  
ju ż  w k ró tc e  m a  o tw o rz y ć  s w o je  po . 
d w o je  i  z a s łu g iw a ć  n a  s w ó ją  n a ­
zw ę , p rze z  w a rs z a w s k ic h  k m oa n a-  
n ó w  w  p le b is c y c ie  w y b ra n ą . <

B y łe m  w c z o ra j n a  tz w . b u d o w la  
„ R e la k s u ” . B o g ie m  a  p ra w d ą  n i®  
b a rd zo  w ie rz ę  w  p o d a w a n y  t e r m in  
15 p a ź d z ie rn ik a , a le  m o ja  w iz y ta  
n ie  m ia ła  n a ce iu  s k o n tro lo w a n ia  
p ra c y  b u d o w la n y c h . In te re s o w a ła  
m n ie  te c h n ic zn a  s tro n a  za g a d n ie n ia  
i  chęć, a b y  p rz e k a z a ć  W a m  w  ty m  
liś c ie  ja k ie ś  k u l is y , ja k ie ś  re w e la ­
c je  z  teg o  p ie rw s ze g o  „sze ro k ieg o  
k in a ” . (

N ie s te ty , n ie  b ęd z ie  ty c h  re w e la ­
c j i  ja k o  ż e  s a m a  sala k in o w a  w  
n ic z y m  n ie  ró ż n i się  o d  in n y c h  sa l 
X  M u z y , a je d y n e  co b y ło  g o d n e  
u w a g i , to  p o tę żn e  ru s z to w a n ie  id ą ­
ce o d  ś c ia n y  do  ś c ia n y  w  m ie js c u  
g d z ie  b ęd z ie  ju ż  w k ró tc e  e k ra n ,  
T y lk o  o n o  d a je  p o ję c ie  te j  p a n o ra ­
m y  ja k ą  będzienny o g lą d a ć  w  ste­
re o fo n ic z n y m  k in ie . P ó łk o liś c ie  w y  
g ię ty  e k ra n  o b e jm ie  n ie m a l s w y m i 
ra m io n a m i w id z a , w c ią g n ie  g o  na 
śro d e k  a k c j i  i  d o d a tk o w o  z m u s i da  
p rz e ż y w a n ia  p e ry p e t i i  b o h ateró w  
s te re o fo n ic z n y m  d ź w ię k ie m .

B ęd z ie  to  z a p e w n e  du ża  a tra k c ja  
d la  w id z ó w , s z k o p u ł t y lk o  w  t y m ■ 
t e  je szc ze  n ie  m a m y  w  k r a ju  zb y t  
w ie lu  f i lm ó w  k rę c o n y c h  n a  70 m m 3 
a z a p y ta n i o  p ie rw s z y  t y t u ł  m o n ie  
rz y  e k ra n u  p o w ie d z ie li m i  z  po d ­
k re ś le n ia  g o d ną  szczeroś c ią : -„N ie  
n as za w  tern  g ło w a , p a n ie  sza n o w ­
n y , t e m y  s p ra w a m y  z a jm ie  sie  n a ­
sza k in o f ik c ja ł” .

K R Z Y S Z T O F  R E M E Ij}
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RWPG i świat

WSPÓLNY RYNEK
j a k o  p a r t n e r  h a n d lo v  y

s a f i S :

NASZE W YOBRAŻENIA O HANDLU KRAJÓW  SOCJALI­
STYCZNYCH zrzeszonych w RWPG z krajami Europy zachod­
niej, należącymi do EWG, kształtują się najczęściej pod wpły­
wem dwu sprzecznych z sobą tendencji. Z jednej strony, roz­
patrując nasze powiązania handlowe z tym ugrupowaniem od 
strony globalnej, a więc wartości importu i eksportu ogółem, 
widzimy w ostatnich kilku latach dość znaczne tempo wzro­
stu obrotów, przy czym dotyczy to nie tylko naszych zakupów 
na rynku EWG, ale i dostaw na ten rynek.

DLA PR ZYK ŁAD U — w  o- 
statnim 10-leciu łączny eksport 
krajów RWPG na obszar Wspól­
nego Rynku zwiększył się blisko
3.5- krotnie, przy 2-krotnym tyl­
ko wzroście eksportu wszystkich 
partnerów handlowych EWG, 
nie należących do tego ugrupo­
wania.

T A K  W IĘ C  m o żn a  p o w ie d z ieć , że 
w  p e w n y m  s to p n iu  za c z y n a ją  być  
o d ra b ia n e  d u że zaleg łości w e  w za­
je m n y c h  k o n ta k ta c h  h a n d lo w y c h , 
n aro s łe  w  d łu g ic h  la ta c h  „ z im n e j 
w o jn y ”  i d y s k ry m in a c y jn e j p o lity ­
k i  ś w ia ta  k a p ita lis ty c zn e g o  w obec  
k r a jó w  naszego sy stem u. Z  d ru g ie j 
je d n a k  s tro n y , w n ik a ją c  w  n ie k tó re  
w a żn e  szczegóły obecnego  s ta nu  
h a n d lo w e j w y m ia n y , s tw ie rd za m y  
w c ią ż  je szcze n is k i p o z io m  obro­
tó w  pod w zg lę d em  ic h  a b s o lu tn e j 
w ie lk o śc i.

Z a  ilu s tra c ję  n ie ch  s łu ży  fa k t ,  iż  
k r a je  E W G  z a k u p u ją  d z is ia j z a le d ­
w ie  3,5 p ro c . tego , co w  u ję c iu  w a r ­
to śc io w ym  s ta n o w i su m ę całego  
im p o rtu  E W G , podczas g d y  n p . 
przed  d ru g ą  w o jn ą  ś w ia to w ą  u -  
d z ia ł d z is ie jszy ch  k r a jó w  R W P G  
w  im p o rc ie  o b ecnych  k r a jó w  E W G  
s ięga ł o k o ło  12 p roc.

Z tych dwu sprzecznych ten­
dencji wyciągnąć można wiele 
interesujących wniosków i da­
nych do bardziej szczegółowej 
analizy.

S P O S T R Z E G A M Y  W IĘ C , że spo­
śród u c ze s tn ik ów  W spó lnego  R y n k u  
n ie  w s zys cy  w  je d n a k o w y m  s to p n iu  
b io rą  u d z ia ł w  o d ra b ia n iu  o w ych  
zaleg łości w e  w z a je m n e j w y m ia n ie  
i  że pod ty m  w zg lę d e m  ró żn ic e  są 
znac zn e , co w s k a z u je  n a p o te n c ja l­
ne re z e rw y  dalszego w zro s tu  ob ro ­
tó w . Podczas g d y  w a rto ś ć  za k u p ó w , 
ja k ic h  w  s k a li ro c zn e j d o k o n u ją  
W ło c h y  w  k ra ja c h  R W P G  zw ię ks zy  
la  się  w  o s ta tn im  10- le c iu  b lis ko
6.5- k r o tn ie , to  im p o rt N R F  (bez za  
k u p  ó w  w  N R D ) w zró s ł w  ty m  cza­
sie ponad  3 -k ro tn ie , B e lg ii i  F ra n -

S C II IL L E R  U D A Ł  S IĘ  D O  
M O S K W Y

♦  Zac h o dn io  n ie m ie c k i m in i­
s te r  G o s p o d a rk i K a r l  S c h ille r  
o d lec ia ł w  środę w  to w a rz y ­
s tw ie  5 fu n k c jo n a r iu s z y  swego  
re so rtu  z K o p e n h a g i do M o s k ­
w y . W  K o p e n h a d ze  S c h ille r  od  
p o n ie d z ia łk u  ucze s tn ic zy ł w  po 
s ied ze niu  g u b e rn a to ró w  M ię d z y  
n arodow ego  Fu n du s zu  W a lu to ­
w ego i  B a n k u  Ś w ia to w e go .

♦  W  G u a y a q u il (E k w a d o r)  
g ru p a  w o js k o w y c h  d o ko n a ła  
22 b m . n ap a d u  n a  pom ieszcze­
n ie  b iu ra  A g e n c ji T A S S  w  ty m  
m ieśc ie  i  s k o n fis k o w a ła  z n a j­
d u ją c y  się w  n im  sp rzę t. A resz  
to w a n o  ró w n ie ż  p ra c o w n ik ó w  
b iu ra .

J a k  p o d a je  kore sp o n d en t  
ag e n c ji U P I z G u a y a q u il, ko ­
re spondent T A S S  w  E k w a d o ­
rze w y sto so w a ł pod adresem  
p re zy d e n ta  tego k r a ju  Velasco  
Ib a r r y  lis t p ro te s ta c y jn y .

♦  P o  ra z  p ie rw s z y  o d  po­
nad  60 la t  zan o to w an o  w e  w to  
re k  p rzy p a d e k  c h o le ry  w  W ie l 
k ie j-  B ry ta n i i .  O f ia rą  te j g ro ź­
n e j . c h o ro b y  p ad ł 57-le tn i W a ­
li jc z y k , k tó r y  z a ra z ił s ię p ra w  
d o podobn ie  podczas sw ych  
o sta tn ic h  w a k a c ji  w  T u n e z ji . 
P o w ra c a  o n  ju ż  obecn ie  do 
zd ro w ia  i  p raw d op o d o b ie ńs tw o  
z a ra że n ia  c h o le rą  cz ło nk ó w  je  
go ro d z in y  i  in n y c h  osób z 
otoczen ia  je s t n ik łe .

Jest to  p ie rw s z y  p rz y p a d e k  
z a n o to w a n ia  c h o le ry  w  E u ro ­
p ie  od  czasu w y b u c h u  ep ide ­
m ii te j c h o ro b y  w  A z ji  cen­
tra ln e j w  u b ie g ły c h  m ie s ią ­
cach.

♦  A m e ry k a ń s k ie  i  k a n a d y j­
sk ie  e k ip y  ra to w n ic ze  p ro w a ­
dzą in te n s y w n ą  a k c ję  po szu k i­
w a n ia  3~osobowej załogi b a lo ­
n u . k tó ra  z a m ie rza ła  p rze lec ieć  
nad  A tla n ty k ie m  i u le g ła  ka ta  
s tro fie  w  re io n !e  p o ło żo n ym  'w  
odleg łości o k o ło  800 k m  na 
p ld .-w s c h . od N o w e j F u n d la n -  
d ii.

O s ta tn ią  w ia d o m o ść  z p o k ła ­
d u ' ba lon u  odebrańo  w  po n ie ­
d z ia łe k  w ie czo re m . O d te j po­
r y  ślad  po  d w o jg u  A m e r y k a ­
n ac h  i  B ry ty jc z y k u  zag iną ł.

c j i — ty lk o  2 ,5 -k ro tn ie , a jeszcze  
w  m n ie js z y m  s to p n iu  -  K olanem .

W chouząe g łę o ie j w  szczegóły spo  
s trze g a m y , że w  u ję c iu  s tru k tu ra l­
n y m  n a js zy b c ie j w z ra s ta ł w  o stat­
n im  10-leciu im p o rt  z k r a jó w  R W P G  
w y ro b ó w  p rze m y s ło w y c h  (ponad  
3 ,7 -k ro tn ie > , p rz y  zb liżo n y m  do te ­
go w s k a ź n ik a  w zroście  im p o rtu  ży w  
ności o raz  s to sunk ow o  m n ie jszy m  
— p a l iw  i  s u ro w có w . N a  p ie rw szy  
rz u t  o k a  w ię c  m o g lib y ś m y  m ieć po  
w o d y  do  z a d o w o le n ia . A le  gdy spró  
b u je m y  p o ró w n a ć  te w s k a źn ik i 
s t ru k tu ry  z  an a lo g ic zn y m i w  ca ły m  
im p o rc ie  E W G , za u w a ży m y  od r a ­
z u  w y ra ź n ą  d y s p ro p o rc ję  n a  n ie k o ­
rzy ść  k r a jó w  R W P G . W  ca łym  im ­
p o rc ie  b o w ie m  k r a jó w  EW G  te m ­
po w zro s tu  za k u p ó w  d ó b r p rze m y ­
s ło w y c h , a w ię c  to w a ró w  b ard z ie j 
d ew izo w o  „ w y d a jn y c h ”  d la  ek sp o r­
te ra , b y ło  w y ższe  n iż  te , ja k ie  cha  
ra k te ry z o w a lo  w  la ta c h  GO-tych im ­
p o rt  p rze m y s ło w y  z  k r a jó w  R W P G .

T A K I rozwój obrotów dopro­
wadził w  całej dekadzie do 
względnego pogorszenia się sy­
tuacji krajów RWPG w  porów­
naniu z sytuacją reszty świata 
jako „globalnego partnera” za­
chodnioeuropejskiej wspólnoty 
w  strukturze wymiany handlo­
wej.

Nie ulega wątpliwości, że po­
stępująca w  ciągu ostatniego 
dziesięciolecia liberalizacja im­
portu krajów EWG z obszaru 
RWPG sprzyjała stosunkowo 
szybkiemu wzrostowi wzajem­
nych obrotów. Wciąż jednak sto 
pień tej liberalizacji daleki jest 
od całkowitej likwidacji krępu­
jących wymianę zakazów i ba­
rier zarówno celnych, jak i ad- 
ministracy j ny ch.

R. K W IATK O W SKI (AR)

23 BM. w  Am m anie trwa  
ly  nadal krwaw e w a lk i po­
między komandosami pale­
styńskim i i  arm ią jordań- 
ską. *

N A  ZD JĘCIU: transport 
żołnierzy jordańskich w  re­
jon  w a lk  w  Ammanie.

CAF  — A P  — telejoto

W ie d e ń s k ie
„poSitessj)”

urocze i kosztowne
W IE D E Ń S K IE  m il ic ja n tk i n a zy w a  

się tu  p o w sze ełm ie  p o i ¡.Lessami. O f i­
c ja ln ie  n a leży  się do  n ic h  zw ra ca ć  
p rze z  f ra u  in s p e k to r . W  t ry b ie  u -  
rzę d o w y m  zn ie s io n e  z-ostalo w  
A u s tr ii u ży w a n ie  o kre ś le n ia  „p a n ­
n a ” . N ie s te ty  ty c h  s y m p a ty c zn y c h  i 
często u ro czy ch  s tra żn ic ze k  p o rząd k u  
pu b lic zne g o  je s t tu ta j co-raz m n ie j,  
a n ie d łu go  ju ż  w  ogó le  ic h  n ie  
będzie . D laczego? Bo o k a z u je  się. 
iż  są za  kosztow ne ...

W  1967 r .  rozpoczę ło  s łu żbę  60 m i-  
l ic ja n te k  w ie d eń s k ic h . P rze s z ły  one  
d w u le tn ie  w s zechstronne p rzes zko ­
le n ie  z  23 p rze d m io tó w . O b e jm o w a ­
ło  on o  m . in . s trze lan ie , ju d o . p ra ­
w o  k a rn e , p ie rw s zą  pom oc, k r y m i­
n o lo g ię , p rzep isy  d ro g o w e itd . 
W szys tko  to  ra z e m  k o s zto w ało  b l i ­
s k o  p ó ł m il io n a  d o la ró w . P o ja w ie ­
n ie  się zg rab n y ch  s y lw e te k  m ilbcjan  
te k  p rz y ję te  zostało  z uzn an ie m  
p rzez  m ie s zk a ń c ó w  W ie d n ia , szcze­
g ó ln ie  p łc i m ę s k ie j. Z aw sze  to  p rzy  
je m n ie  z  ta k ic h  rą c z e k  o trz y m y w a ć  
m a n d a t. A le  n ie k tó rz y  p ró b o w a li za ­
stę po w ać  p ła ce n ie  m a n d a tu  ró ż n y m i 
p ro p o zy c ja m i, d o  m a łżeń s tw a  w łą cz­
nie. I  to , ja k  się o ka za ło  po trzec h  
la ta c h , n ie  bez re z u lta tu . W  n a d -  
d u n a js k ie i s to lic y  p e łn i obecnie  
s łu żbę ju ż  ty lk o  15 f ra u  in s p e k to r. 
R eszta n a tu ra ln ą  k o le ją  rze c zy  u -  
b v ła . P o zo s ta ły m  grozi to  ró w n ie ż . 
K o rp u s  k o b ie c y  w ie d e ń s k ie j p o lic ji 
o rzes tan ie  n ie d łu g o  is tn ie ć  w  ogóle. 
M in is te r  S o ra w  W e w n ę trzn y c h  
A u s tr ii n te  m a  z a m ia ru  p ro w a d ze ­
n ia  dalsze j r e k r u ta c ji  k o b ie t.

J A N  M O S Z C Z E N S K I 

( In te rp res s )

Z  k ro n ik  li w o jn y  ś w ia to w e ji (5>

Kry|st®fflim „Drawa 7000
W  L U T Y M  1 W  M A R C U  1940 R . p o g ars za  się s y tu a c ja  w  obo zac h  

d la  in te rn o w a n y c h  ż o łn ie rz y  i  o fic e ró w  p o ls k ic h . N ie  m a  m o w y  ju ż  
o  „ p rz e p its tk a c h ”  n a  m ia s to , a k a ż d a  u c ie c zk a  v ia  B abocsa, a  ta k ż e  
p rz e z  B a ja  i  B are s  —  o rg a n iz u je m y  d w a  d a ls ze  o ś ro d k i p rz e rz u ­
to w e  — o p o w ia d a  d a le j P łu s k i —  w y m a g a  d u ż e j o s tro żn o śc i i  o g ro m ­
n e g o  w y s iłk u  o rg a n iz a c y jn e g o . O b a w a  p rze d  o s try m i s a n k c ja m i łą c z ­
n ie  z sądem  w o js k o w y m  p rz e ra ż a  H o n ved ó w .

A le  od  czego p o m ys ło w o ś ć  P o la k ó w . Z n a k o m ic i n a rc ia rz e , b y l i  m l-  
s trzo io ie  p o ls k i w  k o n k u re n c ja c h  a lp e js k ic h , M a r ia n  Z a ją c  o ra z  K a ro l  
Z a ją c  z żo n ą  J a n in ą  w y ru s z a ją  podczas ś n ie ży c y  n a  w y c ie c z k ą  n a r ­
c ia rs k ą , 'k tó re j s z la k  p ro w a d z i n a ju g o s ło w ia ń s k i b rzeg . C ie m n ą  nocą  
fo rs u ją  po  k ru c h y m  lo d z ie  D ra w ą , a b y  w a lc z y ć  p ó ź n ie j ju ż  ja k o  lo t ­
n ic y  w  „ B a t t le  o f  B r ita in " .  W  z im o w e  n o ce o rg a n iz u je m y  p rz e rz u t  
d a ls zy c h  2 tys . osób, w ś ró d  k tó ry c h  są, m . in . s y n  g e n e ra ła  P rc h a la ; 
p o d c h o rą ż y  J a ro s ła w  P r  ch a ł. b ra ta n e k  k a rd y n a ła  H lo n d a  i  n a jm ło d s zy  
z  k s ią żą t C z a rto ry s k ic h  —  p p o r. J e rz y  C z a r to ry s k i. T e n  o s ta tn i o f ia ­
r u je  m i z ło tą  p a p ie ro ś n ic ą , o zd o b io n ą  ks ią żęc ą  ko ro n ą , g d y  k o m p le t­
n ie  w y c ze rp a n e g o  d łu g im  m a rs ze m  d o p ro w a d z a m  do  p rz y ja z n e g o  n a m  
k la s z to ru . Z re s z tą  p a p ie ro ś n ic a  ta  u r a tu je  m i p ó ź n ie j życ ie ...

Z  A M B A S A D Y  W  B U D A P E S Z C IE  O T R Z Y M A Ł E M  za s z y fro w a n ą  w ia ­
dom ość , że  m o ją  osobą in te re s u je  sią n ie p r z y ja z n y  n a m  w ie lc e  w ę ­
g ie rs k i k o n trw y w ia d , w s p ó łd z ia ła ją c y  w  ty m  cza s ie  z lu d ź m i a d m ira ła  
C an a risa .

le k c e w a ż ę  sob ie  to  o s trz e ż e n ie  i  w k ró tc e  z u p e łn ie  n ie s p o d z ie w a n ie  
w p a d a m  w  ręce w ę g ie rs k ie j ż a n d a rm e r ii. N a jp ie r w  z a m y k a ją  m n ie  w

p o d z ie m ia c h  s ta re g o  z a m k u  w  S ik lo s , a p ó ź n ie j w  w ię z ie n iu  w  Pecz, 
s k ą d  m a m  b yć  p rz e w ie z io n y  do  B u d ap es ztu .

J ^ d e n  z  ż y c z liw y c h  m i k o n w o je n tó w , w id a ć  s y m p a ty k  P o la k ó w , 
o s trze g a  m n ie , że  k o n trw y w ia d  ta k ic h  ja k  ja  o d d a je  n a jc zę ś c ie j w  "ę- 
ce  ges tapo. J e s te m  zro zpaczony , a le  n ie z re z y g n o w a n y  n a  ty le , a b y  
p rze s ta ć  w a lc z y ć  o  ży c ie . Z res ztą  —  ja k  się p ó ź n ie j o k a z a ło  — n ie  
p ró ż n o w a ła  ta k ż e  a m ba sa d a  i  p rz y ja c ie le  w ę g iers cy .

w  P E C Z , W  P O N U R Y C H  L O C H A C H  W IĘ Z IE N N Y C H , g d z ie  o g ro m n e  
szc zu ry  a ta k u ją  lu d z i, św ita  n ik ła  n a d z ie ja . K tó re g o ś  d n ia  o trz y m u ję  
„ g ry p s ”  z w ia d o m o ś c ią  ab y m  z a m a rk o w a l c h o ro b ę  o czu . N ie  b y ło  to  
z re s z tą  t ru d n e , g d y ż  o d  d łuższego czasu c ie rp ia łe m  n a o s tre  z a p a le n ie  
sp o jó w e k .

P o dstęp  u d a ł się w y ś m ie n ic ie . J a k o  ch orego  z o p a s k ą  na oczach  
w s ad zo n o  m n ie  do  a m bu lan su , a le  z a m ia s t do  s zp ita la  w o js k o w e g o  
H o n u e d ó w  p o je c h a liś m y  w  stronę S ze g etva r, sk ąd  u w o ln io n y  n ie  m ia ­
łe m  ju ż  d a le k o  d o  B abocsy. P ó źn ie j o k a z a ło  s ię , że  w  m o je j s p ra w ie  
in te rw e n io w a ła  sam a m a rg ra b in a  E s ie rh aze , lic zą c a  Sie w  k o la c h  to­
w a rz y s k ic h  B u d ap es ztu . Ś w ia tła  i m ą d ra  k o b ie ta , w ie lk a  p rz y ja c ió łk a  
P o la k ó w .

N ie d łu g o  je d n a k  c ies zy łe m  się w o ln o ś c ią . Z  p o c zą tk ie m  k w ie tn ia  
-„w p ad łe m ”  p o  ra z  d ru g i w  rę c e  ..k o g u tó w ” . T y m  ra z e m  je d n a k  ży ­
c ie  u ra to w a ła  m i z lo tu  p ap ie ro śn ica  o trz y m a n a  o d  m ło d e go  C zarto ­
ry s k ie g o , k tó rą  p rz e k u p iłe m  o fic e ra  ż a n d a rm e r ii. M a g ia  z ło ta  by ła  s il­
n ie js z a  o d  ro z k a z u .

(c . d . n .)

SŁYNN Y chór chłopięcy 
z Lipska uczestniczył w  I I  
Międzynarodowym Festiwa­
lu  M uzyki Bacha, który  
trw a ł od 16 do 21 września 
w  Lipsku.

Na zdjęciu: lipsk i chór na 
tle zamku Gohlis, gdzie 
przechowywane są archiwa  
bachowskie.

(CAF  — ADN)

Narodziny
telepsydilatrii

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  szp ita lu  
bo sto ń sk im  o ra z / w  po ło żo n ym  35 
k m  od  m ia s ta  s zp ita lu  in w a lid ó w  
w o je n n y c h  z a in s ta lo w a n o  sy ste m  te ­
le w iz y jn y , s łu żąc y  te ra p ii  psych ia­
try c z n e j. K a m e ry  te le w iz y jn e  sp rzę ­
żo n e  z d u ż y m i m o n ito ra m i um iesz­
czono w  ob u  szp ita la c h  ta k , że psy­
c h ia tra  i  p a c je n t w id z ą  się w za ­
je m n ie  i  m o g ą  ze sobą ro zm a w ia ć .

P ró b y  w y k a z a ły , że te ra p ia  p rze ­
p ro w a d za n a  p rz y  u ży c iu  te le w iz j i  
je s t  s k u te czn a . L e k a rz e  m o g ą  
zaoszczędzić c e n n y  czas tra c o n y  n a  
d o ja zd y , p a c je n c i c h ę tn ie  p o d e jm u ­
ją  te le w iz y jn e  k o n w e rs a c je  z  le k a ­
rze m .

463 dni
pod ziemią
M . V E U C O W IC Z  nareszc ie  p o w ra -  

;a d o  ż y c ia  — ja k  p isze jugosło­
w ia ń s k a  p rasa. P o  z re a liz o w a n iu  
ró w n ie  am b itn e g o  co o so b liw ego  za­
d a n ia , opuszcza on  p ie cza rę  Sa­
m a r , p o łożoną w  o d leg łości 40 k m  
od N iszu . V e lk ow iic z p o b ił w s ze lk ie  
re k o rd y  p rz e b y w a n ia  w  g rocie . 30 
w rze śn ia , w  d n iu , w  k tó ry m  za k o ń ­
c z y  sw ój „ p u s te ln ic zy  ż y w o t” , po­
b ije  re k o rd  ś w ia ta  —  463 d n i i  no ­
c y  w  c ie m n e j g ro c ie ! v e lk o w ic z  —  
ja k  sam  tw ie rd z i — n ie  s zu k a ł sen­
sa c ji, n ie  d ą ż y ł do s ła w y  za w s ze l­
k ą  cenę, u w a ż a ł i n a d a l u w a ża , że  
sw ó j p o b yt w  p ie cza rze  S a m a r w y ­
k o rz y s ta ł d la  ce lów  n a u k o w y c h . 
Z d o b y ł w ie le  in te re s u ją c y c h  d an y ch  
na te m a t  ż y c ia  c z ło w ie k a  w  ty c h  
o so b liw yc h  w a ru n k a c h . S a m a r n a­
le ży  do w y ją tk o w o  o k a za ły c h  g ro t. 
V e ik o w ic z  m ia ł do  d y s p o zy c ji p rze ­
strzeń  d ługośc i 3 k m  n a g łębokości 
300 m e tró w . Z a b ra ł ze sobą d w a  
psy. k o ta . M a tk ę  z  k a c z k a m i i  k u ­
ra m i. D o ty c h c za s o w y  re k o rd  św ia­
ta  n a le ża ł do  F ra n c u za  G il lo t  i  w y ­
nosił ty lk o  110 d n i.

K ró tk i d y s ta n s
„OKRES midi i maxi musiał 

nadejść, gdyż na krótkim dy­
stansie, pomiędzy ramieniem I 
udem, na modę pozostało zbyt 
mało miejsca” — twierdzi aktor­
ka francuska Catherine De-
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BUŁGARIA
-Irai nowoczesnego
przemysłu staczniewego

(Korespondencja z Bułgarii)
W  B U ŁG AR II, szczególnie po 

1956 r., rozwinął się nowocze­
sny przemysł okrętowy. Roz­
kw it stoeznictwa bułgarskiego 
wiąże się z przyspieszonym u- 
przemysłowieniem kraju, z szyb 
kim  postępem energetyki, me­
talurgii, budowy maszyn, che­
m ii i innych gałęzi przemysłu.

Z G O D N IE  z  p o d s ta w o w y m i te n ­
d e n c ja m i ro z w o ju  o k rę to w n ic tw a  
św ia to w e g o  rozpoczę to  re k o n s tru k ­
c ję , rozsze rza n ie  i u n o w o cześn ian ie  
p ra w ie  w s zys tk ic h  s to czn i i  p rze d ­
s ię b io rs tw . W ażn ą  ro lę  w  ty m  o k re ­
s ie  p rze jś c io w y m  i w  p rzysp ieszo ­
n y m  ro z w o ju  s to ezn ic tw a  b u łg ars k ie

go  o d g ry w a  In s ty tu t  N a u k o w o -B a ­
d a w c zy  i P ro je k to w o -K o n s tr u k c y j­
n y  S to ezn ic tw a  w  W a rn ic . W ed łu g  
p ro je k tó w  o p ra c o w a n y c h  w  in s ty tu ­
cie zb u d o w a n y  zo sta ł p ie rw s zy  w ę -  
g lo w ie c  o nośności 10 000 D W I  „ W e -  
r y ła ” , ro zp o czę to  b u d ow ę ru d o w ę -  
g lo w c a  o nośności 23 500 D W T  o raz  
p ro je k tu je  się b u d ow ę 38 -ty s ię czn i- 
k a . W k ró tc e  u k o ń c zy  się p ro je k ty  
ta n k o w c a  o nośności 70 tys . D W T .

Bułgarskie stocznie mają sil­
ne i stale wzrastające zaplecze, 
współpracując sponad 120 
przedsiębiorstwami w  Bułgarii 
i dziesiątkami przedsiębiorstw 
za granicą.

Muzyczne 
to i ow o

H A R D  R O A D  — P O L S K A  
S U P E R G R U P A

+  P O  p ię c io m ies ięc zn ym  to n r  
nee  po H o la n d ii p o w ró c iła  do  
k r a ju  n o w a p o lska g ru p a  H a rd  
R oad . P re ze n to w a n e  p rze z  n ią  
ż y w io ło w e , b a rd zo  c ie k a w e  
b rzm ie n ie  s p o tk a ło  się ta m  z  
g o rąc ym  p rz y ję c ie m  n ie  ty lk o  
m ło d z ie ży  a le  i  h o len d e rsk ic h  
k r y ty k ó w . H a rd  R oad  w  P o l­
sce n ie  są je szc ze  zn an i. 
P ie rw s ze  ich  w y s tę p y  i n a g ra ­
n ia  w  k r a ju  p rze w id z ia n o  n a  
p ie rw s zy  k w a r ta ł 1971 ro k u , po  
p o w ro c ie  z d ru g ieg o  w o ja żu  po  
H o la n d ii . Z es p ó ł tw o rz ą  zn a n i 
m u zy c y , b y l i  c z ło n k o w ie  czo­
ło w y c h  p o lsk ic h  gru,p bea to ­
w y c h . A k tu a ln y  s k ła d  H a rd  
R o a d : M a r io le in e  — śp iew , M i­
ro s ła w  Las o ń  —  g ita ra  i  śp iew , 
M ic h a ł M u z o lf  — g ita ra  baso­
w a  i  śp iew , M a r ia n  Z im iń s k i  
— o rg a n y , o ra z  J e rz y  T u m i-  
d a js k i — p e rk u s ja .

P R Z E D  J A Z Z  J A M B O R E E  70
+  W  d n i a c h  29—31 p a ź ­

d z ie rn ik a  w  W a rs za w ie  odbę­
d z ie  się po  ra z  trz y n a s ty  n a j­
p o w ażn ie js za  im p re z a  ja zzo w a  
w  Polsce —  fes itiw al J a zz  J a m ­
boree . W ezm ą w  n im  u d z ia ł, 
o b o k  p o lsk ic h , z a g ra n ic z n i so­
liś c i i zes p o ły . N ie w ą tp liw ą  a -  
t ra k c ją  b ęd z ie  za p o w ia d a n y  
w y stęp  k w a rte tu  D a v e  B ru b e c -  
ka .

R O L L IN G  S T O N E S I  
Z N O W U  A K T Y W N I

♦  P O P U L A R N I R o llin g  StO- 
n es i d a li o sobie zn ać  po d łu ż ­
szej p rze rw ie . W y ru s z y li o n i 
n a  k ilk u m ie s ię c zn e  to u rn e e  po  
E u ro p ie . W  z w ią z k u  z  w y g aś­
n ię c ie m  k o n tra k tu  z  n a jw ię k ­
szą f ir m ą  p ły to w ą  Deoca R e ­
cords, m y ś lą  o za ło żen iu  w ła s ­
n e j w y tw ó rn i. O s ta tn ią  p ły tą  
f irm o w a n ą  p rze z  D eccę je s t  
„ G e t  Y o u r  Y a  Y a s  O u t” .

N O W E  P Ł Y T Y
♦  U R S Z U L A  S IP IŃ S K A  n a ­

g ra ła  p ie rw szą  p ły tę  d łu g o g ra ­
ją c ą . Z n a jd ą  się  n a  n ie j k o m p o  
z y c je  m . in . S e w e ry n a  K r a je w ­
sk iego  i  W a n d y  W a rs k ie j, w  
w iększośc i do te k s tó w  A gn iesz­
k i  O s iec k ie j, o ra z  d w ie  p io ­
s e n k i w  ję z y k u  an g ie ls k im . 
J e d n a  z n ic h  to  b a lla d a  z  re ­
p e rtu a ru  B o b a  D y la n a . (jas)

Na liście eksportowej cięż­
kiego przemysłu maszynowego, 
stocznie zajmują jedno z pierw  
szych miejsc. W 1969 r. eksport 
statków w porównaniu z 1960 r. 
wzrósł o 63 proc. Przewiduje się 
że do 1975 r. wzrośnie on k il­
kakrotnie.

P R Z E D  s to c zn ia m i b u łg a rs k im i z a ­
ry s o w u ją  się n o w e , jeszcze lepsze  
p e rs p e k ty w y . W  p o ró w n a n iu  z 19G9 
ro k ie m  p rz e w id u je  s ię . że w  1975 r .  
to n a ż  zb u d o w an y ch  s ta tk ó w  w z ro ­
śn ie p ra w ie  4 -k ro tn ie .

W  ty m  ro k u  stoczm .ctwo b u łg a r ­
s k ie  w e źm ie  u d z ia ł w  X X V I  M ię d z y  
n a ro d o w y c h  T a rg a c h  w  P lo w d iw ,  
g d z ie  za d e m o n s tru je  sw e  n o w e  s«k_ 
cesy. N a  w y s p ie , w ś ró d  p ięknego  
je z io ra  n a  te re n ie  T a rg ó w , zb u d o ­
w a n y  zo sta ł p a w ilo n  p rze m y s łu  o -  
k rę to w e g o , w  k tó ry m  w y s ta w i się 
m a k ie ty  25 ty p ó w  d ro b n ico w c ó w  
m o rs k ic h  i  rze czn yc h , ta n k o w c ó w , 
s ta tk ó w  p as aże rsk ic h  o ra z  in n y c h  
m o rs k ic h  i  rze c zn y c h  je d n o s te k  p ły  
w a ją c y c h  o ra z  ich  'w y p o s a że n ie . 
W śród  ek sp o n a tó w  b ęd z ie  m odel 
sta tk u  o nośności 23 tys . ton  do  
p rzew o zu  to w a ró w  m a so w y ch , d rób  
n ic ow ca  15 309 D W T , ru d o w ęg low ca  
10 000 D W T , s ta tk u  rze c zn o -je z io r-  
nego , ró żn e  ro d za je  h o lo w n ik ó w , 
pchaczy .

O C Z E K U J E  S IĘ , że w  czasie T a r ­
g ó w  za w a rte  będ ą  n o w e , jeszcze  
p o w ażn ie js ze  tra n s a k c je , k tó re  
św iad c zyć  b ęd ą o w zro ś cie  r o l i  sto - 
czn ie tw a  b u łg ars k ieg o  n a  ry n k u  
ś w ia to w y m .

Precligtica  
Już niegroźna

P R Ó C H N IC A  je s t  je d n ą  z  plag  
c y w il iz a c ji;  m im o  p o p ra w y  po­
z io m u  h ig ie n y  o ra z  ra c jo ­
n a lne g o  o d ż y w ia n ia , p ró ch n ic a  zę ­
b ó w  a ta k u je  za ró w n o  doirotsłych, ja k  
i  d z ie c i. O n ie z m ie rn ie  in te re s u ją ­
cy m  w y n a la z k u  in fo rm u je  prasa  
a m e ry k a ń s k a . D r  M ic h a e l B u o no -  
coire z  c e n tru m  b a d a ń  d e n ty s ty c z ­
n yc h  w  R o ch es ter z a p ro je k to w a ł 
t  ech n il:  ę zab e zp iec zan ia  zęb ó w  przed  
zep s u cie m . N a u k o w ie c  a m e ry k a ń s k i  
u ży w a  do p o w le k a n ia  zęb ó w  p la ­
s ty k o w e j s u b s ta n c ji o c h ro n n e j, po ­
d o b ne j do la k ie ru  do p a zn o k c i. Z ę ­
b y  p o k ry te  ta k ą  „ k o s z u lk ą ” są c a ł­
k o w ic ie  zab e zp iec zo n e p rzed  p ró c h ­
n ic ą . P o  p o k ry c iu  zębów , su b s ta n c ja  
zab e zp iec za jąc a  je s t u trw a la n a  przez  
n a ś w ie tla n ie  p ro m ie n ia m i u lt ra f io le ­
tó w  y m i. P ró b y  p rze p ro w a d zo n e  z 
60 d z ie ć m i w y k a z a ły , że zab e zp ie ­
cze n ie  je s t sk u te czn e  w  190 p roc. 
Je ś li p o tw ie rd z ą  one w y n ik i  w c ze ­
śn ie jszych  tes tó w , p ró c h n ic a  zęb ó w  

•p rzestan ie  b y ć  p ro b lem em .

M ® w y  k s z t a ł t
JAK wyglądał 

Szczecin jeszcze 
15 lat temu nie 
bardzo pamięta 
znaczna część u_ 
rodzonych w na­
szym mieście
szczecinian.
Po uprzątnię­
ciu gruzów, na 
głównych ulicach 
miasta zaczęła 
tworzyć się swo­
ista architektura, 
budki, kioski,
stragany szpeciły 

miasto. Inicjatywa handlow­
ców dość znacznie wyprzedzała 
projekty i konkretne przedsię­
wzięcia architektów i budowni­
czych. A przecież od pierwszych 
lat wszystkim nam zależało by 
Szczecin był naprawdę wielkim, 
pięknym miastem. Toteż redakT 
«ja „Kuriera’’ wydała zdecydo-
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waną walkę bezładnej, szpecą­
cej „zabudowie”.

„Szczecin zabudkowy” pisali­
śmy z przekąsem na naszych 
łamach, apelując o likwidację 
budek i kramików. Po niema­
łych oporach udało się nam

Hasze inicjatywy
wreszcie zdopingował! ojców 
miasta do wydania zdecydowa­
nego zakazu stawiania wszel­
kiego rodzaju szpetnych kio­
sków 1 likwidacji większości 
budek.

A wkrótce z pracowni pro­
jektantów zaczął wyłaniać się 
zarys przyszłego, prawdziwie

Szkoły zawodowe pod ostrzałem

Łopata odchodzi do lamusa

♦  Waga 13 780 ten ♦  lys o k eśś  12 pięter
♦  Bliigość 218,5 ni ❖  Szerokość 32 m
♦  Po], ładowni: 4 tys. wagonów węgla

czyli i / s  „Manifest Lipcowy”

M O S T E K  u z b ro jo n y  je s t  też  
w  m a k s y m a ln ą  liczbę u rz ą ­
d z e ń  n a w ig a c y jn y c h  i  p om oc­
n ic zyc h . N a  z d ję c iu :  w  ste­
ró w c e  m a ry n a rz  W O L F G A N G  
A S T .

F o to : S te fa n  C ieś la k

JESZCZE NIEDAW NO o A JEDNAK ZA M AŁO  dało się dotychczas całkowicie
szkolnictwie zawodowym upłynnić. Trzeba więc i na tę
pisaliśmy i mówiliśmy z N IE  W YSTARCZĄ już dziś, grupę dalej naciskać, by z każ- 

wiel-ką dumą. Tymczasem na o- a tym bardziej jutro, setki ty- dym rokiem topniała, 
statnim Plenum Centralnej Ra- sięcy absolwentów zasadniczych Ale z kolei brak świadectwa 
dy Związków Zawodowych szkół zawodowych, którzy otrzy jest skutkiem zarówno samo- 
padło pod jego adresem bardzo mali świadectwa w  dobie eks- wolnego opuszczenia szkoły 
wiele zastrzeżeń. Jeśli dotych- tansywnego gospodarowania. Za przed czasem (ostatnio odsiew 
czas było tak dobrze, skąd na- tern i w  szkolnictwie musi się wynosił ok. 40' tys. uczniów ro- 

gle zmiana tonacji? zapalić zielone światło dla in- cznie), jak też wielu innych
tensyfikacji. Sporo mówi się czynników. Pojawiają się glosy,
klasa V I I I  dla niektórychIN N Y  W YM IA R  —  

IN N E OCENY

_ MANIFEST LIPCOW Y” , flagowy stotek „M anifestu”  o pojemności ponad 68 tys. ZAŁOGĘ M ASOW CA stanowi 45 mary- 
Polskiej M aiyuara Band i-o <vej, został metrów sześciennych mogą pomieścić narzy, którzy z a kwot ©rowami są w jedmo-

4 tysiące wago- osobowych kajutach z łazienkami. Zało- 
ponadio do dyspozycji basen

'Cie zaprojektowany i zbudowany około 50 pociągów 
kraju. Głównym konstruktorem jest nów węgla.

•flz. Jeny tgiełski z gdyńskiego cd- 
•łu Centralnego Ośrodka Konstruk­

cyjno-Badawczego Przemysłu Okrę­
towego, zaś głównym budow­
niczym 32-letr>i inz. Justyn bngiei.
Statek zbudowany został w Gdyńskiej 
Stoczni im. Komuny Paryskiej metodą 
połówkową w suchym doku a następnie 
połączony na wodzie. M a długość 218,5 
metra, szerokość 32 metry a jego wy­
sokość od stępki po nadbudówki jest 
równa 12-piętrowemu gmachowi.

Do wnętrza statku, do maszynowni,
11 pięter poniżej nadbudówki, dostać 
się niaino przy pomocy w.ndy. Zo.nsta- 
lowano tu potężny Silnik główny o mocy 
15 300 kem mechanicznycn i wagi 550 
ton zbudowany w Szwajcarii przez fir­
mę Sulzer. Silnik do Stoczni Komuny 
Paryskiej został przetransportowany na 
4 barkach. Maszynka steiowa wyprodu­
kowana przez gdohski „H yd raster” po­
siada moment 125 tonomelrów i może 
być zastosowana z powodzeniem no siat 
koch o nośności do 100 tys. D tY I. Parę 
gaspadoirczą uzyskuje suę na statku z 
urządzenia o wydajności 5 ton na go­
dzinę. Cole urządzenie jest w pe.ni 
zautomatyzowane i pracuje jodynie w 
czoste postoju jednostki, w morzu w łą­
cza się outomatyczrtie inne urządzenie 
wykorzystujące ciepło gazów spał.no­
wych, których temperatura wynosi 350
stopni C.

Silnik główny kolasa jest zdalnie ste­
rowany. W centrali manewrowo kontrolnej 
prowadzi się obserwację wszystkich pa 
romeirów silnika głównego, agregatów  
prądotwórczych i innych urząd: ’ 
szynawni. W  rodiakobinie zlokalizowano 

nowoczesnych urządzeń 
m. in. synoptograf do automa­

tycznego odbioru mop pogody. Kabinę 
■gacyjną wyposażono również w ultra 

nowoczesny sprzęt. Specjalna echosonda 
rejestruje zanurzenia rufy, śródokręcia 

dziobu masowca. Wszystkie manewry 
statku rejestruje rekorder. Bez ładunku 
kadłub „Manifestu Lipcowego" waży 
13 700 ton, do jego budowy zużyto 10 

ton wysokogatunkowej stali. Przy 
budowie pracowało ogółem 3 tys. ro- 

pierwszy w Polsce za­
stosowano tu do zamykania ładowni 
klapy McGregora typu „side rolling”  
odsuwane do burt statku. Ładownie

pływacki, salę gimnastyczną z przyrzą­
dami, fińską saunę, salę kinową, świetli­
cę oraz szpital okrętowy.

Statkiem dowodzi kap i ton żeglugi wiel­
kiej Józef M iłobędzki, sta>rszym mecha­
nikiem jest inż. W iesław Kopeć. (wit)

zwłaszcza o rozwijaniu szkół 
przyzakładowych, bo wiadomo 
że najlepszym narybkiem bę- 

OGROMNY SKOK zasadni- dzie własny wychowanek, otrza 
czego i średniego szkolnictwa skany już od początku z maszy 
zawodowego w  ostatnim dziesię nami, urządzeniami i... ludźmi 
ciołeciu jest niepodważalnym w  przyszłym miejscu pracy. Bv 
sukcesem. Wyszło ono z chałup le tylko zakłady potraktowały 
nictwa, nabrało dynamiki, obro z całą powagą i ten opłacalny 
sło w  zaplecze. Wystarczy po- obowiązek, 
równać: w  roku 1956/57 mieli­
śmy 1 030 placówek szczebla 
zasadniczego bądź przysposobie­
nia zawodowego i rolniczego 
oraz 1 327 średnich. W roku 
1966/67 działało już 5 750 szkół 
niepełnośrednich i 2 424 średnie.

Systematyczna rozbudowa sie­
ci, korygowanie proporcji na 
korzyść szkolnictwa zasadnicze 
go, przekonywanie młodzieży i 
rodziców do wjrboru kierunków 
potrzebnych gospodarce narodo­
wej — to wysiłek, który nie po­
szedł na marne.

Wielki przegląd kwalifikacji

jest po prostu za trudna, że 
możma by spróbować innych 
dróg doprowadzających absol­
wenta do życiowej mety. I  chy­
ba w  dobie odchodzącej do la­
musa łopaty jest to sprawa 
równie ważna, jak uruchomie­
nie eksperymentalnych szkół 
kształcących robotnika z ma­
turą.

M O N IK A W ILCZYŃSKA

C Ó 2 , lic z b y  są n ie p o d w a ż a ln e ,, i  
te d o d atn ie , i te u je m n e . J e ś li t y l ­
ko  ponad  15 pro-c. za tru d n io n y c h  
ro b o tn ik ó w  m oże s ię  w y le g ity m o ­
w a ć zas ad n ic zym  w y k s z ta łc e n ie m  
fa c h o w y m , trze b a  te n  p ro ce n t szy b ­
ko  i  lo g ic zn ie  p o w ię ks zyć . L o g icz ­
n ie  — to  z-naczy z  do p as ow an ie m  
p ro f ilu  ks zta łc e n ia  do n a jp i ln ie j­
szy ch  p o trzeb  p rze m y s k i, ro ln ic tw a  
i  w s zys tk ic h  in n y c h  d z ie d z in  n a ro ­
d o w ej g o sp o d ark i in te n s y w n e j.

JESZCZE O „REMANENCIE”

NIEPO K O IŁY dotychczas 
wszelkie wzmianki o ponadmi- 
lionowej rzeszy zatrudnionych

na ostatnim Plenum CRZZ mu- bez ukończonej szkoły podsta-
siał jednak przymierzyć je już 
do zupełnie nowych założeń 
rozwojowych, w  których przy­
słowiowa łopata — symbol ro­
botnika bez zawodu — odcho­
dzi do lamusa.

wowej, a w  świetle nowych 
perspektyw rozwojowych nie­
pokoją jeszcze bardziej.

Wprawdzie są kursy, są „pod 
stawówki” <Ma pracujących, ale 
niechlubnego remanentu nie

ów J '— ■-
na- I  T Ą  sk r  
i no I  ru c h a m ia
cz-

Liczymy do dziesięciu

i l a s t a
wielkomiejskiego i nowoczesne, 
go Szczecina. Wiosną 1959 r. za­
inicjowaliśmy wielką dyskusję 
na temat zabudowy śródmieścia 
i koncepcji jego architektury. W 
Klubie Książki i Prasy otwarli­
śmy szczeciński „Arsenał” pre­
zentując plansze i  rysunki obra 
żujące przyszły kształt pryncy­
pialnych dzielnic miasta. Dla 
naszych Czytelników organizo­
waliśmy spotkania z architek­
tami, w czasie których docho­
dziło do gorących i  kontrower­
syjnych dyskusji.

Nowy i piękny Szczecin już 
w  sporych fragmentach zbudo­
waliśmy, dostosowując śmiałe 
projekty do codziennych potrzeb 
i  możliwości. Najlepsze rozwią­
zania architektów i budowni­
czych nagradzaliśmy (i robimy 
to do dziś) w  corocznych kon­
kursach „Kuriera” na „Mister 
Szczecina”. (Kaz)

(Korespondencja ciasna „Kuriera” z Londynu)
W IE LK A  B R YTA NIA  PRZE CHODZI W  TY M  ROKU STOP­

NIOWO NA DZIESIĘTNY SYSTEM M ONETARNY. W YD A­
WAŁOBY SIĘ, ŻE BĘDZIE TO  OPERACJA PROSTA I  JED­
NORAZOWA. W  PRAKTYCE JEDNAK JEST TO ISTNA RE­
WOLUCJA W KRAJU LU BUJĄCYM  SIĘ W TRADYCJACH.

DOTYCHCZASOWY skompli- — wszyscy inni musieli znać 
kowany system monetarny w system angielski. A teraz wła- 
Anglii jest uważany przez o- śnie trzeba dokonać reformy, 
gromną większość Anglików za która w tej dziedzinie zniosła 
najlepszy na świecie. Przecież by angielski separatyzm i uła- 
w gwineach, funtach, szylin- twiła operacje finansowe z in- 
gach i pensach obliczali swe nymi krajami europejskimi, co 
fortuny ich dziadowie. Przecież staje się ważne zwłaszcza w  
to nie Anglicy musieli się uczyć świetle pertraktacji o wejście 
innych systemów monetarnych Wielkiej Brytanii do EWG.

' — — --------------------------------—— ——  N O W Y  sy ste m  m o n e ta rn y  je s t
w p ro w a d z a n y  sto p n io w o , g d y ż  in a ­
cze j m o g ło b y  to  sp o w odow ać p ra w ­
d z iw y  szo k . D o o b ie g u  w e s z ły  no ­
w e  m o n e ty , zas tęp u ją ce  10. 2 i  je d ­
nego szy lin g a . N o w e  pensy i s ta re  
m o n e ty  szy lin g o w e są nad a l 
b ie g u , co p rzy s p a rza  m o c  k ło p o ­
tó w . W  d a lszy m  to k u  re fo rm y , k tó ­
ra  m a  dobiec ko ń c a  z p o czą tk ie m  
przys z łe g o  ro k u , s to p n io w o  będzie  
z m n ie js za ła  się lic zb a  m o n et s zy . 
l in g  o w y ch , a  b ęd z ie  ro s ła  lic zb a  
m o n e t w  n o w yc h  pensach. N a  k o ń ­
cu  tego procesu ob ec n y 1 pens zo­
sta n ie  za s tąp io n y  l  n o w y m  p en ­
sem . W ów czas 1 fu n t  będzie  
d z ie lił n a  100 n o w y c h  pensów .

ste-m myślenia! Uparcie porów­
nują stare monety z nowymi i 
ślęczą nad długimi kolumnami 
liczb i ułamków dziesiętnych. 
Natomiast nie bez racji zasta­
nawiają się nad ogromnymi ko­
sztami przejścia na dziesiętny 
system monetarny.

T rz e b a  będ z ie  w y m ie n ić  w s zys tk ie  
m a s zy n y  do lic ze n ia , p rze k o n s tru o ­
w a ć  k a s y  w  sk le p ac h  i dom ach  
t& w a ro w y c h , zm ie n ić  k s ię g i h and lo  
w e  i  tys iąc e  w zo ró w , d ru k ó w  i  f o r ­
m u la rz y . K o n ie c zn e  b ęd z ie  d o k o n a ­
n ie  k o s zto w ny ch  zm ia n  w  d z ia łac h  
ra c h u b y , w  b a n k a c h , c e n trac h  o b li­
cze n io w y ch . A  n a w e t z a jd z ie  k o ­
n ieczność w y m ia n y  m ilio n ó w  au to ­
m a tó w  d z ia ła ją c y c h  w  ty m  k r a ju ,  
n ie  w y łą c z a ją c  a u to m a tó w  do  g ie r  
h aza rd o w yc h .

O G Ó L N Y  W ID O K  na fra g m e n t szybu  m a szy no w eg o  m/s 
„ M a n ife s t  L ip c o w y ” . N a p ie rw s zy m  p la n ie  w a c h to w y  m o­
to rzy s ta  E D W A R D  F A Ł K O W S K I.

Nie sposób odpowiedzieć, ile 
to będzie kosztowało. Z pewno­
ścią kilkaset milionów funtów, 
ale pesymiści twierdzą, że będą 

re to sumy miliardowe. I  jeszcze 
° ‘  jedna trudność — do tego dzie­

siętnego systemu trzeba będzie 
się przyzwyczaić. A proces ten 
przebiega opornie — nadal w  
potocznym użyciu ceny i war­
tości określa się w  sposób tra­
dycyjny. Z tych też względów 
zdecydowano się aby lekcje sy­
stemu dziesiętnego wprowadzić 
do szkół i objąć nimi nie tylko 

się system monetarny, lecz także 
system miar i wag.

„Luxpol“ produkuje
D O B IE G A  K O Ñ C A  n a jw ię k s z a  in ­

w e s ty c ja  p rz e m y s łu  le k k ie g o  w  wo  
je w ó d z tw ie  szc zec iń s k im  —  Z a k ła ­
d y  O d z ie żo w e „ L u x p o l”  w  S ta rg a r  
d z ie . P o  w ie lu  p e ry p e tia c h  z w ią ­
za n y c h  z n ie te rm in o w y m  o d d a w a ­
n ie m  d o  u ż y tk u  poszczegó lnych  
o b ie k tó w  ru s zy ła  w re s zc ie  p ro d u k ­
c ja  w  s zw a ln i i k r o jo w n i.  S z y je  się 
tu ta j ko s zu le  m ło d z ie żo w e  i  m ę ­
s k ie .  „ L u x p o l”  k o o p e ru je  ty m c z a ­
sem  z p o k re w n y m i z a k ła d a m i w  
M y ś lib o rz u  i  K a lis zu . S ta n  ten  po­
t rw a  d o  czasu u ru c h o m ie n ia  pozo­
s ta łyc h  o d d z ia łów , k tó re  m a  n as tą ­
p ić  z a  p ó l ro k u . Ju ż  o b e c n ie  n ad ­
c h o d z i d o  z a k ła d ó w  w ie le  n o w o cze­
snych  m a szy n  i  u rząd ze ń , p rz e -  
w a żn ie  z  im p o rtu .

„ L u x p o l”  stanouH  n a d z ie ję  d la  
ro z ła d o w a n ia  k ło p o tliw e g o  p ro b le ­
m u  p ra c y  d la  se tek k o b ie t  za ró w n o  
m ie s zk a n e k  S ta rg a rd u  ja k  i  o ko ­
lic zn y c h  m ie jsco ioośc i, p o s z u k u ją ­
cy c h  s ta łego  za ję c ia . O b e cn ie  ju ż  
z a k ła d y  z a tru d n ia ją  600 osób w  ty m  
500 n ie w ia s t. M ło d a  z a ło g a  p ra c u je  
i  je d no c ześ n ie  się u c zy . M im o  bo­
w ie m  w cześ n ie jsze go  u ru c h o m ie n ia  
s zk o ły  za w o d o w e j w y p u ś c iła  ona 
je szc ze z b y t  m a ło  a b s o lw e n tó w . D o ­
tyc hc zas  p ra c ę  p o d ję ło  w  „ L u x p o -  
lu ”  stu  u c z n ió w  po te j szk o le . N a ­
stępne la ta  p rzy n io s ą  d a lszy  n a­
p ły w  w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn i­
k ó w . G o rz e j p rze d s ta w ia  się sp ra ­
w a  z p o zy s k a n ie m  s p e c ja lis tó w  te j 
b ra n ży .

Z  ko n ie czn o ś ci, z a k ła d y  o d z ieżo ­
w e  m u szą w ię c  zab ieg ać  o p o z y ­
s k a n ie  fa c h o w c ó w , zw ła szc za  z 
w y żs zy m  voy k s z ta łc e n ie m , z in n y c h  
re g io n ó w  k r a ju  o  b a rd z ie j ro z w i­
n ię ty m  p rz e m y ś le  le k k im .

Kłopoty z wodą
N A S Z  n a d m o rs k i k u r o r t  —  Ś w i­

n o u jśc ie  p rz e ż y w a  ka żd eg o  la ta  d u ­
że k ło p o ty  z zao p a trze n ie m  w  w odę  
p itn ą . L o k a to rz y  w y żs zy c h  p ię te r  
c a ły m i ty g o d n ia m i p o zb a w ie n i są 
w o d y , N a d o m ia r  z łe g o  j e j  ja k o ś ć  
po zo staw ia  w ie le  d o  życ zen ia . Ja k  
s tw ie rd z a ją  k o n tro le  S ta c ji S a n ita r ­
n o -E p id e m io lo g ic zn e j zaże le z ien ie  
p rz e k ra c z a  k i lk a k r o tn ie  dopuszcza ł 
ne n o rm y . N ie  trze b a  zresztą  z n a w  
ców , w y s ta rc z y  s p o jrze ć  i  po w ąc h ać  
p ły n  c ie k n ą c y  z k ra n ó w  w  Ś w in o ­
u jś c iu , że b y  się o  ty m  p rze k o n a ć . 
S y tu a c ja  ta  trw a  u ń e le  la t  i n ie ­
s te ty  n ie  w id a ć  ż a d n e j p o p ra w y  w  
ty m  za k re s ie . S p ra w a  ta spędza sen

oczu  o jc o m  m ia s ta , w y s lu c h u ją -

POZA piłką nożną, golfem i 
krykietem sprawą najważniej­
szą jest nowy system. Dokonu­
je się najróżniejszych przeli­
czeń i porównań, wytacza się 
argumenty za i przeciw. Radio 
i T V  nadają audycje omawia-

I  OTÓŻ TO WŁAŚNIE. Jak 
się powiedziało A. trzeba po­
wiedzieć B. W ślad za obecną 
reformą muszą pójść dalsze. 
Miary długości i powierzchni, 
miary pojemności oraz wagi, w

jące w  szczegółach zasady prze systemie angielskim niesłycha 
liczeń starego funta dzielącego nie skomplikowane, w  stopniu 
się na 20 szylingów i  240 pen znacznie większym niż «wetom
sow na nowego funta dzielące­
go się na 100 nowych pensów.

C Z Ę S T O  p o w s ta ją  ła m ig łó w k i, bo­
w ie m  ja k  tu  n a  p rz y k ła d  p rze liczy ć  
„ h a lf  a crow n ”  c z y li, 2 szy lin g i i 
6 pensów  n a  n o w e pensy? W yp ad a , 
że będzie  to ró w n o w a rto ś ć  12,5 n o . 
w ego  pensa, n a to m ia s t n ie  p rz e w i­
d z ia no  m o n e ty  w a rto ś c i p o ło w y  no ­
w ego  pensa.

A CO wydaje się chyba naj­
ważniejsze — Anglicy nie umie_ 
ją  się przestawić na nowy syl

znacznie większym niż system 
monetarny utrudniają i będą 
utrudniać coraz bardziej stosun­
ki handlowe z Europą. Kiedy 
do tych reform dojdzie, trudno 
powiedzieć. O terminie podjęcia 
tej akcji niewątpliwie zadecy­
dują koszty całej operacji.

No i wreszcie pozostaje pro­
blem lewostronnego ruchu dro­
gowego. Ale już o tym Anglicy 
wolą na razie nawet nie my­
śleć.

RYSZARD DĘBOWSKI

c y m  lic zn y c h  sk arg  m ie s zk a ń c ó w  i  
gości k u ro r tu  na ja k o ś ć  w o d y .

N a jg o rs ze , iż n ie  s łyc h ać  o  ja ­
k im ś  sensow nym  p ro g ra m ie  d z ia ła ­
n ia  m a ją c y m  na ce lu  zasadn iczą  
p o p ra w ę  w  te j d z ie d z in ie .

Spółdzielcze mieszkanie
N A R O D Z IN Y  spółdzie lczośc i m ie ­

s z k a n io w e j w  m ia stec zka ch  naszego  
w o j e w ód  z l w a n a s tą p iły  zn ac zn ie  póż  
n ie j n iż  w  Szczec in ie . P rze z  d łu ż ­
szy czas b u d ow n ic tw o  to  n ie  m o­
g ło  n a b ra ć  rozm achu . D o p ie ro  od  
k i lk u  la t s y tua c ja  pod ty m  w zg lę ­
d e m  zn ac zn ie  się p o p ra w iła . P rz y ­
b y w a  c o ra z  w ię c e j sp ó łdzie lczych  
d o m ó w . N a  p rz y k ła d  P o w ia to w a  
S p ó łd z ie ln ia  M ie s zk a n io w a  „ G r y f ”  
w  D ę b n ie  d ys p o nu je  a k tu a ln ie  155 
m ie s z k a n ia m i. W y d łu ża  się je d no ­
cześn ie  k o le jk a  o c ze k u ją c y c h  na  
sp ó łd z ie lc zy  dach nad  g ło w ą . W  p o ­
w ia to w y m  D ęb n ie  o c ze k u je  318 o -  
sób. T u ta j też zad a n ia  b u d ow n i­
c tw a  są n a jle p ie j re a liz o w a n e . P o ­
d o b n ie  w  C h o jn ie . G o rz e j p rzed s ta ­
w ia  s ię s y tu a c ja  w  in n y c h  m a ły c h  
m ia s te c zk a c h  p o w ia tu  ch o je ń sk ie go .

M im o , iż  są k a n d y d a c i na spó ł­
d z ie lc ze  m ie szk an ia , is tn ie ją  zasad­
n icze p rzes zko d y  w  p o d ję c iu  bu ­
d o w y . (ro m )

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  
K lu b ie  K s ią ż k i i P ra s y  w  
W a rs z a w ie  —  p re z e n tu je  Swe 
p rze s trze n n e  tk a n in y  m ło d a , 
a le  ju ż  zn an a  p la s ty c z k a  T e ­
resa M u szyń s ka  (n a  fo to ). P re  
ż e n to w a la  o n a  ju ż  sw e p rac e  
w  L o za n n ie , M e k s y k u , P a ry ­
żu , G re n o b le ,

(C A F -S la s ia k )

Lodówki „Polar”
na Wyspach Kanaryjskich

NA Wyspy Kanaryjskie sprze 
dano pierwszą partię — kilkaset 
sztuk — lodówek z zakładów 
metalowych „Polar” we Wrocła­
wiu. Największy nasz produ­
cent lodówek wszedł na kolej­
ny, wymagający, ale i obiecu­
jący rynek zbytu. Jest to dru­
ga — po Szwecji — handlowa 
transakcja wrocławskiej wy­
twórni w roku 1970. Z Wysp 
Kanaryjskich brak jeszcze opi­
nii, natomiast pochlebna ocena 
wrocławskich lodówek ze Szwe­
cji rokuje nadzieje na sukces 
na całym rynku skandynaw­
skim.

Dobre wzory konstrukcyjne, 
opanowanie technologii i duże 
już doświadczenie handlowe to_ 
rują wrocławskiej wytwórni 
drogę na obce rynki. Podpisane 
ostatnie kontrakty wskazują, że 
rok 1970 zamknie „Polar” w y­
eksportowaniem — po raz pierw  
szy — 100 tysięcy sztuk chło­
dziarek domowych. Stanowi to 
prawie trzecią część całkowitej 
produkcji wytwórni. Mimo o- 
strej konkurencji, „Polar” sprze 
dał swoje wyroby do Szwajca­
rii, Austrii, ŃRF, Wielkiej Bry­
tanii, Jugosławii, Czechosłowa­
cji, na Węgry, do NRD. Miarą 
wysokiej marki produktów „Po_ 
laru” jest nawiązanie koopera­
cji z firmami zagranicznymi i 
eksport kilkunastu tysięcy pod­
stawowych podzespołów — a- 
gregatów.

(Tyt. oryginału „TH E GREEN-EYED MONSTE1 
tłum. Izabela Dąbska)

K iedy już u lokow a li Andrze ja na krześle a sami usiedli 
obok na kanapce, A ndrze j m achinalnie uprzy tom n ił sobie, 
że w idz i ich  po raz pierwszy razem, w yg ląda li trochę ina­
czej niż oddzielnie, jacyś bardziej pew ni siebie, bardziej im ­
ponujący... M łoda, walcząca miłość...

Ned przypa tryw a ł się bratu z  m iłością pełną uczucia n ie­
pokoju.

— No i  co, Andy? W idziałeś go?
— W idziałem.
— I  przyznał się do tego, że nie rozw iód ł się z  tą babką?
— Tak.
— I  tw ie rd z ił że M aureen go szantażowała?
■— Owszem.
— Ale w  ja k i sposób szantażowała go. Wyciągała od n ie­

go forsę, czy jak?
frAU r ig h t  — pom yślał Andrze j. „N iech mają, czego chcą” .
— Opowiedział całą historię o tym , że zm usiła go do 

przeszmuglowania w je j ręce b iżu te rii mamy, jeden kle jno t 
po drugim. Zanosiła je do jakiegoś podejrzanego jub ile ra , 
k tó ry  zastępował prawdziwe kamienie fałszyw ym i. Maureen 
zatrzym ywała dla siebie kamienie prawdziwe, a kopie od­
dawała Lem ow i, żeby zw róc ił matce. Dodał, że w  ten sposób 
uzyskała m ajątek co na jm n ie j osiemdziesiąt tysięcy dola­
rów.

— Coś podobnego! — zawołała Rosemary przerażona. — A 
rob iłam  sobie w yrzuty, że źle ją  osądzałam. M yślałam, że 
się zm ieniła. Co też ze mnie za id io tka !

Andrze j w p a tryw a ł się bacznie w  tw arz brata. W praw­
dzie przygotowyw ał się na tę chw ilę , ale kiedy u jrz a ł drże­

nie jasnych rzęs, „ n iew inne”  i beznadziejnie zdradliw e roz­
szerzenie niebieskich oczu poczuł, że serce m u się ściska 
gw ałtow nym  bólem.

— Okay, Ned — powiedział. — Gdzie są te k le jnoty? Czy 
trzymasz je  jeszcze u siebie, czy też już przekazałeś je  fa ­
cetowi, co to nie oferuje wiele, ale zawsze... coś!

— A n drze j! — krzyknęła przejm ująco Rosemary.
A ndrze j nie spuszczał oczu z tw arzy Neda, długą chw ilę

brat jego siedział nieruchomo, a potem ledwie dostrzegalny 
uśmiech w yp łyną ł na jego wargi.

— Więc stary Lem wiedział, gdzie Maureen je  przecho­
wywała.

— Sama mu powiedziała.
— Co ty  możesz wiedzieć o tym , Andy?
— Dlatego przypuszczałeś, że będziesz bezpieczny, jeżeli 

zwekslujesz m nie na Lema, prawda? Wiedziałeś, że przyzna 
m i się do przemycenia k le jnotów , ale an i na moment nie 
przyszło c i do głowy że Maureen przyzna m u się, że prze­
chowuje je w szkatułce na biżuterię...

Lec iu tk i, bardzo osobliwy, trochę drw iący z siebie samego 
uśmieszek ciągle jeszcze w id n ia ł na ustach Neda.

— A czy tobie przyszloby do głowy, że ja kako lw iek da­
ma, wyłudzająca od faceta k le jno ty  byłaby na ty le  bezczel­
na, żeby mu powiedzieć gdzie je przechowuje? — u rw a ł na 
chw ilę, a potem dodał: — Ach, w ięc rzecz tak wygląda. Już 
się dowiedziałeś?

— Tak. Już wiem.
— No, to wobec tego musisz rozumieć. Chcę powiedzieć, 

że sam przyznasz, że nie mogłem absolutnie powiedzieć ci

tego. — Ned wysunął rękę z d łon i Rosemary i  nachyliwszy 
się mocno, położył ją  na kolanie brata. — M ój Boże! Skłon­
ny byłeś do podejrzewania mnie, że zabiłem Maureen, k ie­
dy chodziło o k ilk a  błyskotek, a co byś pomyślał, wiedząc 
że były w  szkatułce te wszystkie imponujące kosztowności 
Ma? Byłem  przerażony, me wypieram  się tego, odchodziłem  
od zmysłów ze strachu. Wiesz w  jak opłakanym  stanie są 
moje finanse, a poza tym  i tak zawsze uważałeś, że nie je ­
stem specjalnie solidny w  sprawach finansowych. Oczywiś­
cie, nie m iałem  zielonego pojęcia, że b iżuteria Ma także bę­
dzie w  te j szkatułce, zabrałem ze sobą tę przeklętą skrzy­
neczkę. bo chciałem żeby w e rs ja  w łam ania rabunkowego 
wyglądała bardziej autentycznie. A le  kiedy ją  otworzyłem, 
i  zobaczyłem zawartość a potem zorientowałem się skąd się 
one u Maureen wzięły... Bracie, pomyślałem sobie, jeżeli 
A ndrze j się o tym  dow ie  — jestem skończony!

Słowa ,;jestem skończony”  z ilustrow a ł romantycznym  ge­
stem.

— I  dlatego zatrzymałeś je  w  siebie, nie wspomniawszy 
m i o tym  ani słowa?

— Oczywiście, że dlatego i  cały czas łamałem sobie gło­
wę jak z tego wszystkiego wybrnąć... co z n im i zrobić... Przez 
chw ilę  zdawało m i się. że już mam plan. Zwrócę je Lemo­
w i i  poradzę, żeby w jak iś  sprytny sposób kazał je oprawić 
po dawnemu Ale potem, kiedy po lic ja  zaczęła, podejrzewać 
ciebie i  balem się, że ze względu na ciebie będę m usiał po­
wiedzieć c i o znalezieniu te j m etryk i ślubu Lema...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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główną nagrodą
W  D Z IA L E  S P O R T O W Y M  

n as zej re d a k c ji, o d b y ło  się 
w c z o ra j Losowanie nagród  
w ś ró d  tyc h  C z y te ln ik ó w , k tó ­
rz y  n ad e s ła li do  nas k u p o n y  
k o n k u rs u  -  p le b is c y tu  na 10 
n a jle p s zy c h  sp o rto w c ów  i  3 
n a jlep s zyc h  tre n e ró w  Z ie m i  
S zc zec iń sk ie j w  m in io n y m  
X X V - le c iu

W  w y n ik u  lo s ow an ia , k tó re ­
go d o k o n a ła  s p e c ja ln ie  p o w o ­
ła n a  k o m is ja  s k ła d a ją c a  ■ się 
z  p rz e d s ta w ic ie li:  W K K F iT ,
M K K F iT ,  Szczec ińsk iego  W y ­
d a w n ic tw a  P ra so w eg o  o ra z  re  
d a k c j i  „ K u r ie r a "  — g łó w n ą  
n ag ro d ę  — ra d io  tra n z y s to ro ­
w e  m a rk ' „ S y lw ia "  p rzy p a d ło  
M a r ia n o w i K O W A L C Z Y K O W I,  
za m . w  S zc zec in ie  p rz y  u l. 
S z e ro k ie j 53-b.

B o n y  k s ią żk o w e  w a rto ś c i 100 
z ł  k a ż d y , w y lo s o w a ły  k u p o n y  
n ad e s ła n e  p rz e z : S ta n is ła w a  
p ra js n a ra , za m . p rz y  u l. Po­
l ic k ie j 8—4, J e rze go  S u ro w ie c  
k ie g o , za m . p rz y  d l. W y zw o ­
le n ia  75— 7, U rs zu lę  K o s iń s k ą , 
z a m . p rz y  u l.  P o c z to w e j 10—  
10, J ó ze fa  S z tu k ie la , za m . p rz y  
u l. H o ż e j 6, Ja n a  A n d ru lo n is a , 
za m . p rz y  u l.  H o ż e j 6, Z b ig ­
n ie w a  E js m o n ta , z a m . p rz y  
u l. J a g ie llo ń s k ie j 15—20, W an ­
d ę  H u d y , zam . p rz y  u l.  Ł a -  
z ie b n e j 6—7, K a m ila  O rc h o w -  
sk lego, za m . p rz y  u l. G ie r -  
c za k  54—3 o ra z  o b . P iw o n i,  
z a m . p rz y  u l.  L a z ie b n e j 6— 7.

A  o to  ja k  ty p o w a ł M a r ia n  
K o w a lc z y k , zd o b y w c a  g łó w n e j 
n a g ro d y : z a w o d n ic y  —  1. L e­
w a n d o w s k i, 2. P o trze b o w s k i, 
3. K o c e rk a , 4. M a n ia k , 5. Szu ­
szk ie w ic z , 6. S zo lo m ic k i, 7. 
P io tro w s k a , 8. P iń s k i, 9. W o j 
ta k a jt is ,  10. M a tu s ia k . T re n e ­
r z y :  1. K n au sz , 2. P o trze b o w ­
s k i, 3. P ru s k i.

W s z y s tk im  zd o b y w c o m  n a ­
g ró d  se rd ec zn ie  g ra tu lu je m y .  
In fo r m u je m y  ró w n ie ż , że m oż­
n a  je  o d b ie ra ć  w  d z ia le  sp o r­
to w y m  „ K u r ie r a ” i p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8, p o k . 44 ( I I I  p .) 
c o d z ie n n ie  z  w y ją t k ie m  p ią t­
k ó w  o d  godz. 12—14.

(ja -g r )

Dobry mecz odmłodzonej reprezentacji

Irland ia- Polska 0:2
W  OBECNOŚCI 17 tys. widzów, na stadionie Dalymount den z groźnych strzałów gospo- 

Park w Dublinie, nasza reprezentacyjna jedenastka piłkarska darzy trafił w  spojenie słupka 
pokonała Irlandię 2:0. Bramki strzelili: w 28 min. Stachurski 
i w 42 min. Szoltysik.

poprzeczki. Robinsonujący 
Grotyński upadając boleśnie się 
uderzył. Irlandczycy atakowali 
niemal pustą bramkę. Na szczę-OTO SKŁAD, w  jakim wystą z ogromnym animuszem i mia- 

piła polska drużyna: Grotyński, ła wiele okazji do zdobycia bra ście silny strzał trafił w słupek, 
Stachurski, Wyrobek, Gorgoń, mek. Gospodarze w pierwszej a dwukrotnie Wyrobek i Gor- 
Musiał, Szoltysik, Blaut, Cmi- połowie pojedynku okresami goń zagrodzili drogę piłce skie- 
kiewicz, Marks, Lubański, Ga- stosowali zmasowaną obronę i rowanej do polskiej siatki, 
docha. nic dziwnego, że Polacy atako- PO PRZERW IE obydwie dru-

NASZA odmłodzona reprezen wali nawet przy pomocy defen żyny prowadziły otwartą grę. 
tacja, chcąc zrehabilitować się sorów. Właśnie prawy obrońca Znowu lepsi byli nasi reprezen 
za niepowodzenie w  ostatnim Stachurski wspaniałym strza- tanci, ale tym razem nie po- 
wyStępie przeciwko NRD, grała łem z dużego dystansu zasko- twierdzili przewagi bramkami.

----------------------------------------—— — czyi rywali i nasz zespół w  28 Mecz był interesujący, często
min. objął prowadzenie 1:0. Nie dochodziło do dynamicznych po 
mai do końca pierwszej połowy jedynków na polach karnych 
inicjatywa należała do Pola- obydwu drużyn. W przeciwień- 
ków. Drugą bramkę strzelił Szoł stwie do pamiętnego rozczaro- 
tysik w  42 min. po ładnej akcji wania sprawionego w Rostocku, 
z udziałem Stachurskiego. Wów nasza drużyna wykazała dużą 
czas Irlandczycy zdobyli się na bojowość. Cala jedenastka spi- 
zaskakujący zryw. Przeprowa- sywała się dobrze i trener Kon- 
dzili niemal dwuminutowe oblę cewicz nie dokonał ani jednej 
zenie bramki Grotyńskiego. Je- zmiany w  trakcie spotkania.

W  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y M , to w a ­
rz y s k im  m eczu  p iłk a rs k im  ro ze g ra ­
n y m  w  K o p en h ad ze , N o rw e g ia  po­
k o n a ła  D a n ię  1:0.

Puchary, puchary...
W  R E W A N Ż O W Y M  s p o tk a n iu  ro z ­

g ry w e k  o  P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a ró w , p iłk a rz e  U S L u k s e m b u rg  
p o k o n a li tu re c k ą  d ru ż y n ę  G oeztepe  
I z m ir  1:0. M im o  p o ra ż k i, d ru ży n a  
G oeztepe aw a n s o w a ła  do nas tę p n ej 
ru n d y  ro z g ry w e k , p o n ie w a ż  p ie rw ­
szy m e cz  w y g ra ła  5:0.

P U C H A R  M IA S T  T A R G O W Y C H
J E D E N A S T K A  m e d io lań s k ie g o  In -  

te rn a z io n a le  z re m is o w a ła  u s ieb ie  z

s ieb ie  je d e n a s tk ę  A k ra n a s  ( Is la n d ia )
6 :0.

W  R E W A N Ż O W Y M  s p o tk a n iu  p ił­
k a rs k im  A rs e n a ł (L o n d y n ) p o k o n a ł 
L a z io  (R zy m ) 2:0. P o n ie w a ż  p ie rw ­
szy m e cz  za k o ń c z y ł się  w y n ik ie m  
re m is o w y m  2 :2 , aw an s do  n as tę p n e j 
ru n d y  ro z g ry w e k  w y w a lc z y ł zespół 
A rs e n a łu

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A
W  O B E C N O Ś C I 12 tys . w id zó w  

o d b y ło  się w  S ta ra c h o w ic a c h  za le ­
g łe  s p o tk a n ie  o m is trzo s tw o  I I  l ig i 
p iłk a rs k ie j, w  k tó ry m  S ta r  z re m i­
so w ał po s łab e j g rze  z  M Z K S  G d y ­
n ia  0:0.

Przykład godny naśladowania

TECHHIKUHfl MECHANICZNE 
będzie nieć własne boisko

PRZEZ W IE LE LA T mło bieżnię. Boiska do gier mają 
dzież uczęszczająca do Te- być jeszcze wylane asfaltem, 
chnikum Mechanicznego, Dodajmy tu że będą to obiekty 
mieszczącego się przy ul. pełnowymiarowe, nadające się 
Kopernika, nie miała w ła- m.in. do rozgrywania spotkań 
snego boiska. Zajęcia wy- mistrzowskich, 
chowania fizycznego odby- -  n a s z  o b ie k t s p o rto w y  -  m ó w i

* - „  ___ . . . . . . i , n a m  d y re k to r  &t. K łu s e k  — chc ie -wały się na przyszkolnym jiby^my oddać do u ż y tk u  jeszcze  
terenie stanowiącym prowi- p rze d  n as ta n ie m  z im y . D o  z a k o ń -  
zoryczny obiekt sportowy, W  cze n ia  b u d o w y  pozostało  ju ż  n ie -  
„„¡tnm»! m ie r z e  sneiniaia- wiele prac- N a jw a ż n ie js z a  z  n ic h  znikomej mierze speiniają to wyianie b o isk  a s fa lte m . Jeste -
cy swoje zadania. Śm y ju ż  w  k o n ta k c ie  z  Z a rzą d e m

D ró g  P u b lic zn y c h  i  l ic z y m y , że 
WŚRÓD grona pedagogiczne- p rzed s ię b io rs tw o  to  pom oże nam  

[ go szkoły, znaleźli się jednak *£ £ £ “ *« «>ra“  w iaR " t ł“ * - * » “  
TA K  W IĘC za kilka tygodniludzie na czele z energicznym i

pełnym inicjatywy dyrektorem W1* V  za. ^ a l^ UU111
StaSsiawem Kluskiem, którym zaniedbany do niedawna teren 
mocno leżała na sercu sprawa
stworzenia młodzieży właści­
wych warunków do uprawiania 
,sportu. Na rzuconą propozycję: 
wybudowania na terenie przy­
szkolnym obiektu sportowego z 
prawdziwego zdarzenia, żywo 
zareagowali nauczyciele, mło­
dzież i jej rodzice, jak również 
żołnierze z zaprzyjaźnionych ze 
szkołą jednostek wojskowych.

J E S IE N IĄ  u b . ro k u  rozpoczę to

F o to  : S. C ie ś la k

przemieni się w  boisko z praw­
dziwego zdarzenia. Przykład spo 
łecznego zaangażowania dyrek­
cji szkoły, wojska, młodzieży i 
jej rodziców wart jest pochwały 
i godny jest naśladowania. Wię­
cej takich inicjatyw sprawiłoby 
na pewno, że przyszkolnych 
obiektów z prawdziwego zdarze­
nia, nie musielibyśmy — jak do 
tychczas — liczyć na palcach 
jednej reki. (ja-gr)

N A  Z D J Ę C IU :  m ło d z ie ż  T e c h n l-  
p ie rw s ze  p ra c e , z m ie rz a ją c e  do k u m  M ec ha n ic zne g o  p rz y  b u d o w ie  
p rze k s z ta łc e n ia  zan ied b an e g o  te re -  bieżnie 
n u  p rzy s zk o ln e g o , w  w y m a rz o n e  
p rze z  u c zn ió w  i  ic h  o p ie k u n ó w  b o i­
sko . C zy n e m  ty m  p o stan o w ion o  ucz­
cić  X X V -  le c ie  p o w ro tu  S zczec ina  
do  M a c ie rz y  i  p rzy s z ło ro c zn ą  u ro ­
czystość — n a d a n ia  szk o le  im ie n ia  
I  p rz e k a z a n ia  je j  sz ta nd a ru .

J u ż  o d  p ie rw s zy c h  d n i re a liz a ­
c j i  c zy n u , ro b o ty  ru s z y ły  p e łn y m  
te m p e m . N a jw ię c e j p ra c o w a li ż o łn ie  
rze . P o m a g a li im  n au c zy c ie le , m ło ­
d z ie ż  i  ro d z ic e . P ra c o w a n o  z  o grom  
n y m  e n tu z ja z m e m , n ie  t y lk o  w  go ­
d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h . a le  
ró w n ie ż  i po  za jęc iac h  szk o ln y c h .
N a d  całością  p rzed s ię w zię c ia  czu ­
w a ł r iy r . S t K łu s e k . W s p o m n ijm y  
tu  ró w n ie ż  o n ie oc en ion e j po m o cy , 
j a k ie j  u d z ie 'i łv  b u d o w n ic zy m  z 
T e c h n ik u m  M ec ha n ic zne g o , szczecin  
s k ie  z a k ła d y  p ra c y . Szereg z n ic h  
u d o stęp n iło  sw ó j tra n s p o rt , d o s ta r­
c zy ło  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .

Najważniejsze Drace zostały 
'już wykonane. Wybetonowano 
boiska do piłki ręcznej, siatko w  
k i i koszykówki. Urządza się 
skocznie £ rzutnie oraz 80 m

Nieznaczne zwycięstwo 
bokserów w HRF

B A R D Z O  U D A N IE  rozpoczę li n a -  g ra ł. B a rd z o  p rz y je m n ą  n ie sp o d z ian  
si p ięśc iarze  m ię d zyp a ńs tw o w e spot k ę  zgoto-wał n a m  K o tty s c h . D ru ż y n a  
k a n ie  bokserskie z N R F  ro z g ry w a n e  p o ls k a  b y ła  ja k  zw y k le , b ard zo  s ii-  
w  h a l i w y staw ow ej w  K o lo n ii. Po na.
3 w a lk a c h  nasza d ru ż y n a  p ro w a d z i-  T re n e r  p o lsk i N o w a ra :  M ie liś m y  
ła  ju ż  6:0. N a sali zeb ra ło  się ponad d o b re  w a g i lże jsze , n a to m ia s t s ła -  
6 tys . w id zó w . b ie j za b o k s o w a li p rzed s ta w ic ie le

P IE R W S Z A  w a lk a  w  w a d ze  m u - w a g  c ięższych, a ju ż  bez fo rm y  b y ł 
szej m ię d zy  b y ły m  m is trze m  E u ro - H eb e l. B ard zo  trze b a  p o ch w a lić  T re  
p y  F re is tad tem  i S k rz y p c z a k ie m  sta lę  za w ie lk ą  a m b ic ję , 

bardzo d o b ry m poziom ie .
P ie rw s zą  rundę w y g ra ł P o la k . W  
d ru g ie j nasz re p re ze n ta n t d o zn a ł kon  
tu z ji nogi, u ty k a ją c  w y c o fa ł się ż 
o fe n s y w y  i  p rzeg ra ł ru n d ę . T rze c ie  
sta rc ie  to  b ardzo  ag re s y w n y  a ta k  
P o la k a , k tó ry  zas y p a ł zm ęczonego  
F re is ta d ta  se ria m i ciosów  i w y g ra ł 
2:1. W  w adze ko g u c ie j b a rd zo  do ­
b rze  spisał się K o k o s zk a . U z y s k a ł 
o n . szczególnie w  d ru g im  s ta rc iu , 
ta k  w y so k a  p rzew ag ę  n ad  K n a b e m . 
że sędzia  p rz e rw a ł w a lk ę  ogłasza­
ją c  zw y c ię s tw o  P o la k a  na s k u te k  
p rze w a g i. W  w a d ze  p ió rk o w e j P ro -  
choń w y g ra ł jed no g ło ś n ie  na p u n k ­
t y  z R u z ick ą . W  w a d ze  le k k o  p ó ł-  
śre d n ie j K u le j po  za-ciętym  po-je-dyn 
k u  w y p u n k to w a ł P u z ic h ę . w  pół- 
śre d n ie j Z a k rze w s k i po ró w n o rzę d ­
nej w a lc e  p rzeg ra ł z M e ie re m . w  
le k k o ś re d n ie i R u d k o w s k i p rze g ra ł z 
K o tty s c h e m  w  śre d n ie j H ebe l p rze ­
g ra ł z Ja rm e rem  w  p ó łc ię żk ie j G o r  
ta t  w y p u n k to w a ł Sasse. w  c ię żk ie j 
T re la  w y g ra ł 2:1 z w y żs zy m  o gło­
w ę  H uss iogiem . M ec z  za k o ń c zy ł się 
zw y c ię s tw e m  P o lski 12:3.

M E C Z  re w an żo w y P o la c y  ro ze g ra ­
ją  25 b m . w  A ug sb u rg u  W  zespole  
p o ls k im  zam iast K o k o s z k i w y stąp i 
G a łą z k a , a K u le ją  zas tąp i P e te k .

M Ó W IL I  O M E C Z U :
T re n e r  d ru ży n y  N R F  W e m h o e n e r:

M yś lę , że H ussing w a lk i  n ie  p rze -

Na boiskach 
szczypiorniaka

W  NAJBLIŻSZĄ niedzielę Ii-ligowe pił- 
korki KS Dąbie podejmować będą w 
kolejnym meczu mistrzowskim ,,siódem­
kę”  Spójni Świdwin.

SZCZYPIORNIŚCI Ii-ligowego Wiarusa 
wyjechali do Lublina, na odbywające 
się tam mistrzostwa Wojska Polskiego. 
Nasz zespół zmierzy się w Lublinie z 
wrocławskim Śląskiem, Grunwaldem Po­
znań, Lublinianką i gdyńska Flotą, któ­
ra 3 i 4 bm. wystąpi w Szczeoinie w 
mistrzowskich pojedynkach z Pogonią

W  ŚRODĘ 30 bm. dojdzie w Szczeci­
nie do ciekawego pojedynku o m i­
strzostwo li ligi piłki ręcznej mężczyzn. 
W  dniu tym zobaczymy bowiem  w bez- 
DOŚrednim pojedynku dwie nasze naj- 
leosze ,,siódemki”  męskie — Poaoń i 
W iarusa. (ja-gr)

Ze Sports Touristem 
do Ostrawy

na mecz Polska-CSRS
K O Ń C Z Y  S IĘ  J U Z  sezon w y c ie c z ­

k o w y  — w  b iu ra c h  tu ry s ty c zn y c h  
p a n u je  je d n a k  sp o ry  ru c h . W ie lu  
n aszych  ro d a k ó w  w y b ie ra  się w  po  
d ró ż  p rzed e  w s z y s tk im  do k r a jó w  
o c ie p le js zy m  k l im a c ie  a  w ię c  n a  
p o łu d n ie  E u ro p y . B iu ra  p rzy g o to ­
w u ją  się ta k ż e  do sezonu je s ie n n o -  
zim o w e g o . W  ty m  czasie o rg an izo ­
w a n e  będą w y c ie c zk i o n ie co  in ­
n y m  ch a ra k te rze .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł d y re k to r  
szczecińskiego S ports T o u ris tu  b iu ­
ro  to  o fe ru je  szc zec in ia ko m  w ie le  
c ie k a w y c h  i  a t ra k c y jn y c h  w y ja z ­
d ó w  z a g ra n ic zn y c h . T a k  n p . p r z y j­
m u je  się  ju ż  zg ło sze n ia  n a  s y lw e ­
s tro w e  w y c ie c z k i do : B u d apesztu , 
B u k a re s z tu , B e r lin a , D re zn a , P ra g i, 
M o s k w y , L e n in g ra d u  i L w o w a .

M iło ś n ik ó w  p i łk i  n o żn e j z a in te re ­
su je  n ie w ą tp liw ie  w y ja z d  n a  m ecz  
C SR S— P o ls k a , k tó ry  o d b ędzie  się 
28 p a ź d z ie rn ik a  w  O s tra w ie . Sports  
T o u r is t  z a ła tw ia  w s z e lk ie  fo rm a ln o ­
ści z w ią za n e  z w y ja z d e m  i  p o b ytem  
w  C zec h os ło w a c ji. B ęd z ie  to  w y ­
c iec zka ta n ia , p o n ie w a ż  o d b yw a ć  
się  b ęd z ie  n a  zasadach stosow anych  
w  pasach k o n w e n c ji. B liżs zy c h  in ­
fo rm a c ji u d z ie la  S ports T o u ris t , 
k tó ry  p rz y jm u je  ta k że  zg łoszenia  
—  te ł. 38-388.

Siatikarie AZS
ladą  si© ffHB

J A K  ju ż  d o n os iliśm y , w  nadcho­
dząc yc h  m is trzo s tw ac h  I I  l ig i  s ia t­
k ó w k i m ę żczy zn  b a rw  naszego  
m ia sta  b ro n ić  b ęd ą s ia tk a rz e  A Z S . 
R e p re z e n ta c y jn y  zespół u tw o rzo n y  
zostan ie  z z a w o d n ik ó w  P ogon i, k tó ­
ra  p rz e k a z a ła  sw o ją  se kc ję  do  A Z S  
o raz  z s ia tk a rz y  a k a d e m ik ó w  do­
tyc hc zas w a lc zą c y c h  w  l id z e  m ię ­
d zy  w o j e w ó d zk ie  j .

W c zo ra j s ia tk a rze  A Z S  p o w ró c ili 
z L u b lin a , gdzie  u cze s tn ic zy li w  tu r  
n ie ju  ,,S p o rto w ca” , w  ro zg ry w k a c h  
g ru p y  IV .  W  im p re z ie  te j  s ta rto w a ­
ły  zespo ły  m ie jscow ego  A Z S , G K S  
K a to w ic e , S k ó rza n y c h  S k a rży s k o  i  
L Z S  M azow sze. A k a d e m ic y  podczas 
tu rn ie ju  w y  g ra l i z G K S  i  S k ó rza ­
n y m i. u le g li n a to m ia s t A Z S  L u b lin  
i L Z S  M azow sze.

W  d n iu  d z is ie jszy m  s ia tk a rz e  A Z S  
w y je c h a l i do G re is w a ld u , gdzie  ro ­
z e g ra ją  d w a  m ecze z m ie js c o w y m  
B S G . 26 i 27 b m . nasza d ru ż y n a  w y  
stą p i w  R ostocku  w  m iędzynaro ido - 
w y m  tu rn ie ju  s ia tk ó w k i z u d z ia łe m  
d ru ż y n  z  W ę g ie r , D a n i i  i  R o stocku.

( ja -g r)

Nabór do sekćli 
watsrpolo §]]•:

A R K O N IA  ogłasza n a b ó r do sek­
c j i  p i łk i  w o d n e j. P rz y jm o w a n i będą  
ch łop c y u r . w  1955 r .  i  m ło d s i, w  
d n iac h  28 i  29 w rze ś n ia  w  godz. 
-18—19 n a  p ły w a ln i Ł a ź n i M ie js k ie j .

KLUBY
T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „ J a ­
d ą  goście* ja d ą ” g. 18, 20 -  po i. — 
od la t  16. T R Y G L A W  -  O d ro w ą ża  
1 — f i lm  „ K a n a ł” , g . , 19. S P Ó Ł D Z IE L  
C Ó W  -  ‘ W o j. P o l. 20 -  p re le k c ja  
„ D z ie ń  w  ż y c iu  k o b ie ty ”  g . 19.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; 
W E W N .- -  U n ii  L u b e ls k ie j;  C H IR . 
U n ii L u b e ls k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O  -  
G o lę c ln o ; P O R A D N IE : D Z IE C IĘ C A
-  Je d n . N a ro d o w e j 12 -  g. 19 -7; 
O G Ó L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — 
c a łą  d o bę: S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l. P ias tó w  1 — g. 20—8; S K Ó R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E : H . Pobożnego  
14 -  g. 8 -1 7 ; M . 'B u c z k a  40/42 -  g. 
8-17 i  od 19 -7; W . P o la  6 -  g. 8 -  
16.30: N a d  O d rą  14 -  g. 8 -1 8 ; K a p i­
tań sk a  3 -  g. 8 -1 5 ; W o j. P o l. 101 -  
g. 8—17; B a t. C h ło p sk ich  86 — g . 14— 
16.
A P T E K I
N R  47 • (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )  
a l. W y z w o le n ia . i l  -  te l. 422-46; N R  2
-  M ic k ie w ic z a  101 -  te l. 730-44;
N R  4 -  a l. W o j. P o l. 14 -  te l. 352-61*

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
16.40 D z ie n f iik  T e le w iz y jn y . 16.50 
E k ra n  z  b ra tk ie m . 17.55 „ S y l­
w e tk a  d y ry g e n ta ” . 18.10 „Daleko>  
d o  s z k o ły ” . 18.40 P rze g lą d  m u zy c z ­
n y . 19.10 P rz y p o m in a m y , ra d z im y .
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20 F ilm  T V :  „ D o m e k  n a  w s i” . 21 
„ C h ilijs k ie  d y le m a ty ” . 21.15 R o zm o ­
w y  o k s ią żk a c h . 21.35 S tu d io  W sp ó ł­
czesne: „ M o ja  d z ie w c zy n a ” . 22.30 
„ W a rs za w s k a  Je sień” . 23 D z ie n n ik  
T V .
P IĄ T E K
9.55 Z a ję c ia  te c hn iczn e  d la  k l .  V I I I .
10.30 F ilm  w ę g . „ T y le  w ie rn o śc i n a  
n ic ” . 14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V .
16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 D la  m ło ­
d ych  w id zó w  „ A u la ” . 17.30 „ N ie z ­
b ęd n e  p o s tu la ty ” . 17.45 „ N ie  ty lk o  
d la  p a ń ” . 18.05 „ Z a  k ie ro w n ic ą ” . 
18.35 T e le tu rn ie j .  18.55 „P o c z tó w k i 
z B u łg a r i i” . 19.20 D o b ran o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20 F ilm  C SR S „Z es p ó ł 
c y g a ń s k i” . 20.30 „ K r a j” . 21.10 T e a tr  
T V :  „K a p ry s y  M a r ia n n y ” . 22.20 
D z ie n n ik  T V .  22.40. P o w tó rze n ie  P o ­
lite c h n ik i T V .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
15.45 Leikc ja  ję z . ang . 16.10 W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i. 16.40 i  17.25 P o ­
l ite c h n ik a  T V .  17.55 W iad o m o śc i. 
18 L e ik c ja  ję z . ang . 18.25 G im n a s ty  
k a . 18.35 T e le -re k la m a . 18.40 „ K u c h ­
m is trz  T V  p o leca” . 18.50 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 10 T e le -re k la m a .
19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  k r y m in a ln y  
„ D a m s k i p a n to fe le k ” . 20.40 „W  o b ie k  
ty w ie ” . 21.15 " F ilm  ju g . „ L u c ija ” , 
22.25 K ro n ik a .
P IĄ T E K
9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
F ilm  „ D a m s k i p a n to fe le k ” . 10.45 
„W  o b ie k ty w ie ” . 11.20 F ilm  „ L u e i-  
j a ” . 12.30 W iad o m o śc i. 15.25 G im n a ­
s ty k a . 15135 „ S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” . 
16.05 „ P rz e rw a  w  p o d ró ży ” . 16.30 
F ilm  ra d ź . ,,T r a w le r  n a  o bcym  k u r ­
sie” . 17.55 W iad o m o śc i. 18 W id o w i­
sko  d la  m ło d z ie ży . 18.40 T e le -re k ila -  
m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dziecię­
ce j. 19 T e le -re k la m a . 19.30 K ro n i­
k a . 20 „P o d g lą d a n ie  n a tu ry ” . 20.25 
F ilm  k r y m in a ln y  „D o m  n a  w zg ó ­
r z u ” . 21.55 K ro n ik a . 22.05 K o m e d ia  
„ Z ie lo n y  G i l” .

P R O G R A M  I
15.05 „ N a  s ta c ji s tu  se n sa c ji” . 15.43 
„ P rz y g o d y  T o m k a  S a w y e ra ” . 16.05 
R e p o rta ż  z F e s tiw a lu  w  B ydgoszczy. 
17 R ed . P u b l. M ło d z ie żo w e j. 18.05 
K o n c e r t  życzeń S tu d ia  R y tm . 19.15 
Z  ks ię g ars k ie j la d y . 19.30 K o n c e r t  
n a serio . 29.26 M e lo d ie  P a ry ż a . 21 
P o ls k ie  s k rz y d ła  n ad  A n g lią . 21.30 
.-.K siążki, k tó re  n a w as c z e k a ją ” . 
22 C h ó r S t. S tu lig ro s za . 22.20 K o n ­
c e rt  m u z y k i b a ro k o w e j. 23.10 P rze ­
g lą d y  i  p o g ląd y . 23.20 M e lo d ie  ro z  
ry w k o w e . 23.30 R e w ia  p iosenek .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50. S E R  
W IS  R Y B A Ć K I:  18.15, 24.
15 M u z y k a  k la s y c zn a . 16.05 K o m e n ­
ta rz . 16.15 S p o rto w e  ro zm a ito ś c i. 
16.35 R a d io re k la m a . 17 P A W . 17.15 
K o m e n ta rz . 17.25 M u z y c z n y  czw ar­
te k . 17.55 W ie lk o ś ć  w  k a p c ia c h . 
18.20 W id n o k rą g . 19.15 M in ia tu ry  
sk rzy p c o w e . 19.31 P o e ta  i je g o  św ia t. 
20.04 U tw o ry  B a rto k a . 20.46 S p o tk a  
n ie  p rz y  półce. 21.10 „ W  p a ru  sło ­
w a c h ” . 21.15 O p e ra  w  p rz e k ro ju . 
22.30 Jazz. 22.45 „ K r o k i  w e  m g le ” . 
23.15 N o w o jo rs k a  o rk ie s tra  s y m fo ­
n ic zn a . 0.05-3 P ro g ra m  n o c n y  ( I
p r .) .
P R O G R A M  I I I
15 M it y  g rec k ie . 15.10 R y m y  i  r y t ­
m y . 15.30 Jazz. 15.45 L e k c ja  sa v o ir  
v iv r u  w  piosence. 16.05 L u b e ls k i po 
ra dn iik  ła z ik a . 16.25 T e a tr y  i k a b a ­
re ty  s ta re j W a rs za w y . 16.45 G a w ę d a  
B . Ja n iszew skiego . 17.05 „ Q u o d lib e t” .
17.30 „W ic h ro w e  W zgó rza” . 17.40 
A k tu a ln o ś c i p o ls k ie j p io se n k i. 18 
E k sp re se m  p rzez  ś w ia t. 18.05 W a r­
s za w s k ie  ec h a . 18.35 S ły n n e  o rk ie -

w  p
W ' i Ä r ö »  w 9 »

-20;: i5 \ .ż 'p 7 y w a + p ,e j p ły to te k i” , 
ż fh s "  1.0.50'- „G d ź le  fest
‘ jÿ fièbo j ?”/ 121.15’ T ÿ lk O  , p o  fitózo a ń - 
sfeu. 21.30 ..U fćraść w zn is ze n te ” . 
21.50 O o e ra  tvgodnâa. 22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 22.45 
„W yso a  s k a rb ó w ” . 22.45 P o c ztó w k a  
d ź w ię k  r w a  z K a n a d y . 23 C h w ila  
p o ez ji. 23.05 M u z y k a  po lska.
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CZWARTEK  
24 WRZEŚNIA

DZlS: Gerarda 
JUTRO: Aurelii

 ̂ P O G O D A
ZA C H M U R ZE N IE małe, 

temp. do 13 st. W ia try  u - 
miarkowane, północno-za­
chodnie.

R A D A  D N I A
Lubisz majsterkować?
Weź udział w  dorocz 

nym „Święcie Latawca”, 
organizowanym m.in. przez 
naszą redakcję! Szczegóły 
— patrz str. 8!

TEATRY
M U Z Y C Z N Y  -  „ D z w o n y  K o rn e w il-  
e k ie ”  g . 19.

D E L F IN  (te ł. 468-78) -  „ M iło ś ć  E l­
w ir y  M a d ig a n ” g . 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 — s zw e d zk i — od la t  16 (czw a r­
t e k  i p ią te k ) .  K O S M O S  (te l. 355-02)
— „D o c ze k a ć  z m ro k u ” g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18,30, 21 -  U S A  -  o d  la t  16 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) .  C O L O S S E U M  
.(tcfl. 458-18) -  „ G a n g  O ls e n a ” g. 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 -  d u ń s k i -  od la t  
16 (c z w a rte k  o p ią te k ) . B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) — „ C z e rw o n y  p ła szc z”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 13.30, 21 ~  d u ń  
s k i  -  od la t  16 — p ań ó ra m .1: p ią te k :  
g . 21; „M iło ś ć  ria d  m o rz e m ’’’ g. 9, 
11.15, 13.31), IG, 18.,30 -  f r .  -  od  la t  16. 
P O L O N IA  (te l. 213-31) -  „ N a  tro p ie  
Soilcola”  g. 10.30; 13 -  p a n o ra m . -  
o d  la t  14 -  N R D ;  „ B a rb a re l la ”  g. 
16.3«, 18, 20.30 -  w ł.  -  od la t  16 -  
p a n o ra m , (c z w a r te k  i' p ią te k ) . P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) -  ,,63 d n i” g. 17; 
*,W n ie b o w s tą p ie n ie ”  g. 18, 20; „ N ie  
p rz y s y ła j m i  k w ia tó w ” g . 22; p ią ­
t e k :  „ B łę k itn y  k a c z ó re łi” g, TO; „Je  
z io ro  S ta re j S o w y ” g . 11, 13, 15; 
i ,63 <tni”  g. 17; „ W n ie b o w s tą p ie n ie ” 
g . 18, 20 — po i. -  od la t  16; „ S e k ­
r e ty  w ie rn y c h  żon”  g . 22 — w l.  — 
o d  la t  18. M A R S  — „ P o w ró t  re w o l­
w e ro w c a ” g. 18, 20 -  U S A  -  od la t  
34. P R O M IE Ń  — „Jesień  C h e y e n -  
n ó w ”  g . 16, 19 -  U S A  -  od  la t  14
— p a n o ra m . F A L A  — „ S z a lo n y  k o ń ” , 
g. 17, 19.10 — U S A  — od la t  11 —  
p a n o ra m . E C H O  (K rz e k o w o ) — „B ia  
le  w i lk i”  g . 18 -  N R D  — od la t  16
— p a n o ra m .;  „ C z ło w ie k  z  H o n g k o n ­
g u ”  g . 20 -  U S A  -  o d  la t  16 -  
p a n o ra m . S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
— „R oaneo i  J u l ia ” g. 17, 19.30 -  
a n g .-w ł . -  od la t  16. M E W A  (Ż e ­
le c h ó w o ) — „ S e k re ty  w ie rn y c h  żo n ” 
g . 18 -  w ł .  -  od la.t 1«. P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „J a rz ę b in a  czerw 'ona”  g.
17.30, 20 -  p o i. -  Od la t  14. H U T ­
N I K  (S to lc zy n ) — „ Ł o w c y  s k a lp ó w ”  
g . 17, 19.10 -  U S A  -  o d  la t  16 -  
p a n o ra m . B A J K A  (P o lic e ) -  . .T w a  
r z e  n a  sp rze d aż”  g. 17, 19 -  U S A  -  
o d  la t  13. S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) -  
s.W in n e to u  w ś ró d  s ę p ó w ”  g . 19 — 
ju g .- N R F  — od la t  l l  — p a n o ra m . 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  -  „ K o ­
c h a łe m  cię”  g. 19 -  ra d ź . — od  la t  
14. 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) — „ K o c h a n y  
ło b u z ”  g. 17, 19 -  f r . - w l .  -  od  la t  16
— p a n o ra m . D E R B Y  — „ B itw a  o 
A n g lię ”  g. 19 — ang . — p a n o ra m . 
O G R O D O W E  — „ M iło s n e  p rzy g o d y  
M o ll  F la n d e rs ”  g. 19 -  an g . -  od  
ła t  16 — p a n o ra m . D A R  (S ta rg a rd )
— „ O s ta tn i te rm in ” g. 13, 18. 20 -  
U S A  -  od la t  16. P A N O R A M A  (S ta r  
g ard ) —  ..N ie ro z u m ia n y ”  w ł.  —  od  
la t  14; W IS I,A  G o le n ió w  —  „R o z­
b ó jn ic y  s y c y lijs c y ”  g . 13. 20 —  w ł.  —  
od  la t  14. G R Y F  (G ry f in o )  -  „ Z a ­
k o c h a n a  w ie d ź m a ”  w ł .  -  od la t  18. 
R O B O T N IK  (P y rzy c e ) — „W in n e to u  
w ś ró d  s ę p ó w ”  — ju g .-N R F  — od la t  
11 — p an o ra m .
(R E P E R T U A R  K I N  — n a  pod staw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 
r  „ W ło c h y ”  g . 11-20.

WYSTAWY
M u z e u m  — S ta ro m ły ń s k a  27 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —  
’X V I I  w . :  25 la t  p la s ty k i szczeciń­
s k ie j : „ W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P  om  o r ­
e k  ic h ”  g. 11-17 ; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a łty k ie m

¡p rzed  1 000 la t;  P rz y ro d a  m o rs k a ;  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rzu  Z a -  

jc h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  
¡ lu d o w a  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o ; 800 
le c ie  p ie n ią d za  z a c h o d n io p o m o rs k ie ­
g o  ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; 5 
•d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i  rz e ­
m io s ł  p o k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ;  W ę g ie rs k a  s z tu k a  w s p ó ł­
cze sn a  g. 11— 17; Z A M E K  — J u b i­
le u s z o w a  w y s ta w a  m a la rs tw a  A rk a -  
.d e go  K o n d ra ts k ie g o  g. 11—18: 13 M U Z  
—  p ł. Ż o łn ie rz a  2 —  w y s ta w a  D o ro ­
t y  Ł a b a n o w s k ie j z  B ia łeg o sto ku .

w v h A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P r a ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I­
S T R A C J A : szczec in * p i. H o łd u  ;« 
P ru s k ie g o  8 ♦  T e le fo n  cćn - 
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red . 
n a c ze ln e g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą c z -  

' n o ś d  i  C z y te ln ik a m i:  «50-21.

D r u k :  Szcz. Z a k ł. G ra f. N — 4

Pracownicy poszukiwani
Z e s p ó ł G e n e ra ln e g o  W y k o n a w s tw a  B u d o w y  Z a ­
k ła d ó w  C h e m ic zn y c h  „ P o lic e ” z a tru d n i z a ra z  w  
p o d leg łe j D y r e k c ji  B u d o w y  Z a k ła d ó w  P rz e m y ­
słu  D rze w n e g o  w  B a r l in k u  p o w . M y ś lib ó rz , w o j.  
szc zec ińskie , za o p a trze n io w c a  in w e s ty c y jn e g o  — 
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y żs ze  lu b  ś redn ie , 
u d o k u m e n to w a n a  p rze d m io to w a  p r a k ty k a ;  s ta r­
szego in s p e k to ra  p rz y g o to w a n ia  p ro d u k c ji — w y  
m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y żs ze  lu b  ś re d n ie  tec h ­
n ic zne , u p ra w n ie n ia  b u d o w la n e , p ra k ty k a  w  
za k re s ie  p rz y g o to w a n ia  p ro d u k c ji w  p rzeds ię­
b io rs tw a c h  b u d o w la n o -m o n ta żo w y c h . W a ru n k i  
p ra c y  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u . P ie rw ­
szeństw o m a ją  m ie s zk a ń c y  B a r l in k a  i  o k o lic y . 
Z g ło sze n ia  n a le ży  k ie ro w a ć  do D y r e k c j i  B udo­
w y  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  D rze w n e g o  w  B a r l in ­
k u , u l. G o rzo w s k a  63, te l. 220. 3325-K

D y re k c ja  M ie js k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  K o m u n i­
k a c y jn e g o  w  S zc zec in ie  z a tru d n i n a ty c h m ia s t  
k ie ro w c ó w  z  m . S zc zec ina o ra z  z  te re n u  w o j.  
szczec ińskiego  w  c h a ra k te rz e :  k ie ro w c ó w  a u to ­
b u so w y ch  w  p e łn y m  w y m ia rz e  czasu p ra c y  z 
I  lu b  I I  (s ta rą ) k a te g o rią  p ra w a  ja z d y  -  w y ­
n ag ro d ze n ie  od 2 800 do 4 60fl z ł m ie s ięc zn ie , za ­
le ż n ie  od  k a te g o r ii, k ie ro w c ó w  z I I  k a t . p ra w a  
ja z d y  p o s ia d a jąc yc h  6 la t  p r a k ty k i,  w  ty m  3 
la ta  z  I I  k a te g o rią , p o trzeb n ą  w  ce lu  o d b yc ia  
m iesięcznego , n ie o d p ła tn e g o  k u rs u  p o d w yżs za ­
ją ce g o  n a I  k a t . p ra w a  ja z d y  — w y n a g ro d z e ­
n ie  w  czasie k u rs u  od 2 200 do  2 500 z ł, po  po­
m y ś ln y m  z d a n iu  eg za m in u  i  o trz y m a n iu  p ra w a  
ja z d y  I  k a t .  od 3 200 do  4 600 z ł m ie s ięc zn ie  
(k ie ro w c o m  spoza m ia s ta  S zczec ina p rz y d z ie ­

lo n e  b ęd ą k w a te r y  p ry w a tn e ) ,  k ie ro w c ó w  au to ­
buso w y ch  z  I  lu b  I I  (s ta rą ) k a te g o r ią  p ra w a  
ja z d y  w  n ie p e łn y m  w y m ia rz e  czasu p ra c y  (do ­
ry w c zo ) po u p rz e d n ie j zg o d z ie  m a c ie rzys teg o  
z a k ła d u  p ra c y  — w y n a g ro d z e n ie  p rz y  I  k a t . 
p ra w a  ja z d y  16 z ł/g o d z„  a  p r z y  I I  k a t .  14 z ł/ 
godz. W s z e lk ie  p rz y w ile je  i  u p ra w n ie n ia  w y n i­
k a ją c e  z  U k ła d u  Z b io ro w e g o  t a k ie  ja k  b ile ty  
ro ln e j ja z d y , d e p u ta t  w ę g lo w y , s o r ty  m u n d u ­

ro w e . od z ież  o c h ro n n a  i  in n e  p rz y z n a w a n e  są 
n a ty c h m ia s t po za a n g a żo w a n iu . S zczegó łow e in ­
fo rm a c je  m o ż n a  u zy s k a ć  w  b u d y n k u  D y r e k ­

c j i  M P K  p rz y  u l.  K lo n o w ic a  5. p o k ó j 116 w  
godz. od 8 do  14. do  p ra c y  w  M P K  m o ż n a  zg ła ­
szać się b ez s k ie ro w a ń  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie ­
n ia  P M R N . 3319-K

S zc zec iń sk ie  P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rze m y s ło w e g o  w  S zczec in ie , u l.  S to rra d y  n r  1, 
z a tru d n i n a ty c h m ia s t m u ra rz y - ty n k a rz y , b e to -  

la rz y -z b ro ja rz y , b la c h a rz y , la s try k a r z y , o p era ­
to ró w  sp rzę tu  c iężk ieg o  i ś redn iego  o ra z  ro b o t­
n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . P ra c a  ak o rd o w a , 
s to łó w k a , d.ia za m ie js c o w y c h  za k w a te ro w a n ie  
o ra z  św iad c zen ia  w /g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  
w  B u d o w n ic tw ie . P rze d s ię b io rs tw o  z a tru d n i t a k ­
że  in ż y n ie ra  in s ta la c ji s a n ita rn y c h  n a  s ta no w i­
sko  sta rszego  in s p e k to ra  n a d z o ru , in ż y n ie ra  b u ­
d o w n ic tw a  lą d o w e g o  n a  s ta n o w is k o  starszego  
p ro je k ta n ta  w  p ra c o w n i p ro je k to w e j, te c h n ik ó w -  
m e c h a n ik ó w  n a  . s ta n o w is k a : s tarszego in s p e k ­
to ra  d /s p ro g ra m o w a n ia  in w e s ty c ji w  zak re s ie  
d o staw  m a szy n  i  u rzą d ze ń  o ra z  in s p e k to ra  k o n ­
t r o l i  e k s p lo a ta c ji sp rzę tu  b u d ow lan e g o . W a ­
ru n k i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia . Z g ło s ze n ia  p rosi­
m y  k ie ro w a ć  do  D z ia łu  K a d r , p o k ó j n r  3. te l. 
204-61, w e w n . 16. 3318 -K

W OJEW ÓDZKI
ZA K ŁA D  SZKO LENIA „O ŚW IATA”

ZA W IA D A M IA ,

że zajęcia na kursie spawania elek­
trycznego i spawania gazowego

ROZPOCZYNAJĄ SIĘ  
w  dniu 29 września br. o godz. 16

w  sali wykładowej 
przy ul. Podgórnej 63,

kursy mechaników samochodowych 
i operatorów spychów i  koparek 

30 września o godz. 16 
w  sali wykładowej przy ul. Podgór­
nej 63., 3383-K

Magnetofony
Z K - 1 2 0

C G ru n d ig )
la dogodno rat? 

w sklepach

Z U R i T
Pierwsza wpłata 275,— zł, 

rat 24 po 218,— zł.
3373-K

22 września 1970 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarła

IREUk BARTNIK
nasza pracownica i nieodżałowana 

koleżanka.

R O D ZIN IE  Zmarłej 
wyrazy głębokiego współczucia

składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Ra- 
da Robotnicza, Podstawowa Or­
ganizacja Partyjna wraz z całą 
załogą Szczecińskich Zakładów  
Piwowarsko -  Słodowniczych w 
Szczecinie.

PRACA

STARSZA p a n i z a jm ie  
s ię  d z ie c k ie m  lu b  d o ­
m e m . Szczecin , B ogus ia  

27—15, w e jś c ie  u l. 
ig iew icza. 10182-G 

P O M O C  d o m o w a po­
trz e b n a  zaraz. O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod „10197” .

N IE R U C H O M O S  C I

S P R Z E D A M  d o m  2 -ro -  
d z in n y , su p e rk o m fo rto -  
w y . w o ln y , g ara że , cen­
tru m  K ra k o w a . O f e r t y : 
36167 „P ra s a ” , K ra k ó w ,  
W iś ln a  2. 3282-K
K U P IĘ  k a w a le r k ę  lu b  
p o k ó j z k u c h n ią , w ła s ­
n ośc iow e . O fe r ty ;  B iu -  

O głoszeń S zczecin  
pod „1.0115” .
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  n a  
P og o d n ie  łu b  w  L as ku  
A rk o ń s k im  k u p ię . W ia ­
dom ość: te ł. 737-53.

10136-G 
K U P IĘ  d o m ek  lu b  po ­
ło w ę , 2 -3  p o k o je  w ła ­
snościow e. T e l .  719-52.

10146-G 
P IL N IE  sp rze d am  do ­
m e k  w ła sn o ś c io w y , g a ­
ra ż . za b u d o w a n ia  gos­
podarcze. ogród ow oco­
w y  w  S k o lw im e . O fe r ­
t y  : B iu ro  O g łoszeń
S zc zec in  pod „10156” .

K U P IĘ  d o m  w  Ś w in o ­
u jś c iu  lu b  m ie s zk a n ie  
w ła snościow e w  Szcze­
c in ie  zam ien ię  n a dom  
w  Ś w in o u jś c iu . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń S zcze­
c in  po d  „10171” .

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A  re n c is tk a ,
la t  62, p osiadająca p ię k  
n e m ie szk an ie , pozna  
k u ltu ra ln e g o  p a n a . * C e l 
m a try m o n ia ln y . O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń
S zczecin  pod „10130” . 
W D O W A  z m ie s zk a n ie m  
p o zn a  pana do la t  53. 
C el m a try m o n ia ln y . O - 
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń
Szczecin pod „10183” . 
P O Z N A M  p an a do la t  
55. ch ę tn ie  z  m ie s zk a ­
n ie m . Cel m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty :  B iu ro  O -  
g łoszeń S zczecin  pod

ROŻNE
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie  Z U R iT , u l.  O b r. 
S ta lin g ra d u  12, te l. 
356-96, czynne od godz. 
8-2 0 . 3-m iesięczna gw a­
ra n c ja !  864-K
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia , 
o k o lic a  r y n k u  p rz y  u l. 
M ic k ie w ic za . G rze g o rza  
z S a noka 24, te l. 723-84.

10138-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  p rzy  
p rzy s ta n k u  u lic  M ic k ie ­
w ic za  -  T ra u g u tta , w o l  
n y . W iad o m o ść : te l.  
719-32. 10120-G

O D N A J M Ę  g ara ż , u l.  P . 
S k a rg i 3-6 . 10139-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia , 
u l.  C zorsztyń s ka  16.

10150- G
G A R A Ż  z  k a n a łe m  od- 
n a jm ę . T e l . 703-84.

10151- G
KUPNO

S K U P U J Ę  u ż y w a n e  o -  
p o n y  sam ochodow e do  
t r a k c j i  k o n n e j. P ła c ę  
50-20Ó zł. Szczec in , K a d  
łu b k a  19, tek  234-38. T y l ­
k o  d n ia  6 p a ź d z ie rn ik a .

9955-G
S Y J A M S K IE G O  k o ta  k u  
pię , te l. 735-37.

10111-G 
S P R Z E D A Ż

M O T O C Y K L E :  „ J u n a k ” , 
W F M  oraz p rzyc zep ę  

„W a rs za w y ”  sp rze ­
d a m . Z ie lo n og ó rs ka 5.

10097-G
W IE L K Ą  E n c y k lo p e d ię  
Pow szechną sp rze d a m , 
t e l .  433-37. 10101-G

W Ó Z E K  d z iecięcy , u n i­
w e rs a ln y  w  d o b ry m  
sta n ie  sprzedam , u l.  S n ia  
deckach 1-6 , te l. 436-83. 
od  godz. 16. 10107-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  sp rze  
d a m . Szczecin, u l .  L e ­
n a rto w ic za  1—13.

10113-G
„ Z E T O R ”  25-K , stan  b a r  
d zo  d o b ry  s p rze d am . 
P o lic e . M . B u c z k a  2—2, 
M ie c zy s ła w  G ę b ic k i.

10125-G
„ W A R S Z A W Ę ”  sp rze ­
d a m . Szczecin,- S zope­
n a 2 -5 . 10126-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
z p rzy s ta w k ą  s p rze ­
d a m , u l. O b o try c k a  
23 -4 . 10129-0
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i, now oczesny sp rze  
d a m . Szczecin, u l.  W i ł  
k ó w  M o rs k ic h  7—1.

10132-G
P IE S K I ra t le rk i 8 -tyg o d  
n io w e , cza rn e , p o d p a la ­
n e I  b rą zo w e  sp rze ­
d a m . W iad o m o ść : S zcze  
c in -S to łc z y n , u l .  N a d  
O d rą  49-6. 10141-G

N O W Y  piec do c . o. eta  
żow ego  tan to  sp rze d a m , 

k S w aro ży ca  6 -5 . 10143-G
„ Z A S T A W Ę ”  750 s p rz e ­
d a m . T e l. 464-95, po  16.

10147-G
P S Y  ra sy  s e te r  ir la n d z ­
k i ,  pó łtoraro c zne g o  i  6- 
tygodnio-w e sp rze d a m .

r ZA PRA SZA M Y N A  K IER M A SZ
A R TYK U ŁÓ W  SEZONU JESIENNO-ZIM O W EG O  

DO SKLEPÓW WPTO:

O DZIEŻO W YCH
„DOM O DZIEŻO W Y”, al. Niepodległości 19

płaszcze damskie, męskie i młodzieżowe, ubrania męskie 
i chłopięce

„JU NIO R”, al. Niepodległości 32/33 
płaszcze chłopięce i dziewczęce 

„ROKSANA”, al. Wyzwolenia 1—5 
płaszcze damskie i dziewczęce 

„MODUS” I, I I ,  I I I  — ul. Boi. Krzywoustego 79, 72, 67 
ubrania i płaszcze męskie 
TE KSTYLN YCH

tkaniny płaszczowe i kostiumowe
„Gallux”, al. Wojska Polskiego 9 
„Merynos”, Wielka 7 
* Śląska 38

Jagiellońska 83 
G ALA NTERYJNYC H  

parasolki damskie, męskie i kapelusze 
ul. Wielka 28

3378-K _______________ _ _______________

Jeszcze nie za późno do wzięcia udziału 
w  Konkursie Jubileuszowym 700 gry „G RYFA”!

Czeka na Ciebie samochód z importu \

W ARTBURG“
i  wiele cennych nagród.

W iad o m o ść : Szczecin,-
u l .  K a s zu b s k a  33—7.

10154-G
T A P C Z A N  w  d o b ry m  
s ta n ie  i  4 k rz e s ła  fo te ­
lo w e  sp rze d a m . B o i.  
Ś m ia łe g o  45—4.

10160-G
N O W Ą  „ W a rs z a w ę ”  204 
sp rze d a m . S ta rg a rd , K ra  
szew skiego  6—1.

10170-G
„ W A R S Z A W Ę ”  M —20 -
s p rze d am  lu b  za m ie n ię  
n a „ T ra b a n ta ”  600. W ia  
dom ość: L u b e c k ie g o  40— 
6, po godz. 16.

10172-G
P A L M Ę  a u s tra li js k ą , d e  
k o ra c y jn ą , p ię k n y  o- 
k a z , sp rze d a m , u l. K o ł­
łą ta ja  31—19.

10175-G
T A N IO  s p rze d a m  u ż y ­
w a n e  m e b le :  k red en s , 
p o m o c n ik , s tó ł, b iu rk o .  
T e ł .  360-81, od  godz. 16.

10177-G
S IE W K Ę  tu lip a n ó w  H y ­
b ry d ó w , c zy s ta  o d m ia ­
n a  A p e ld o ru  o ra z  K r e -  
la g e ’s T r iu m f  C ra te v  i  
N an s en  sp rze d a m . C ena  
1 k g  200 Zł. T e l .  709-40.

10179-G
T A N IO  sp rze d a m  a k o r ­
d eon  „ W e ltm e is te r”  120 
bas ó w . Szczec in , a l .  W y  
zw o le n ia  80 -7.

10184-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o j O 
w e . k o m fo rto w e , spó ł­
d z ie lc ze  z g a ra że m  za­
m ie n ię  n a  4-poko-jowe,- 
k o m fo r to w e  z  g a ra że m  
lu b  d o m e k  p rzezn a czo ­
n y  do  sp rze d a ży . T e l .  
226- 86, po  godz. 16.

10095-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  stu ­
d e n to m . T e L  232-17, od  
godz. 16. 10105-G
P A N IE N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju . O fe r ty :  B iu ro  
O sło sze ń  S zc ze c in  p o d  
„10108” .

2 P O K O J E , k u c h n ia , p a r  n o  L u b ., u l. C h ro b re g o  ,
te r , za m ie n ię  n a  ró w n o  16. 10157-G |
rzę d n e . Szczec in , M a z u r  D W A  d u że  p o k o je , k u c h  • 
sk a  23—13. 10116-G n ia , w s p ó ln a  ła z ie n k a * I
P O K Ó J  k o m fo r to w y  w  I  p „  c e n tru m  za m ie n ię  
w ii i j  o d n a jm ę , te l. 723-47. n a  m ie s zk a n ie  w  n o -  

10131-G w y m  b u d o w n ic tw ie  W ia  
2 P O K O J E  z k u c h n ią  d o m o ść : te l. 348-47. 
z a m ie r i ię  n a  2 p o k o je  10162-0
n ie p rz e jś c io w e  lu b  3 m a  D W A  d u że  pokoje,- sa­
le , e w e n tu a ln ie  d o m e k  m o d z ie ln a  k u c h n ia , c . o . 
p rze zn a c zo n y  do  s p rz e - z a m ie n ię  n a  m n ie jsze *  
d ą ży . P a ty n e k , M a ik ó w  fro n t, Ś ró d m ieś cie . S zcze  
s k ie g o  13-26. 10137-G c in , a l .  P ia s tó w  1—5, I r e
M IE S Z K A N IE  sa m o d z ie l n a  C z y ry c k a . 10173-G  
n e :  d w a  p o k o je  z k u c h  O D N A J M Ę  p o m ieszcze- 
n ią , po.w. 33 m  k w . z a -  n ie  n a  w a rs z ta t  lu b  g a -  
m ie n ię  n a  t r z y  p o k o je , ra ż ę . T e l .  748-55.
D z ie ln ic a  o b o ję tn a . P u -  10176-0
ła s k ie g o  1-1 4 . P O K O J  d o  w y n a ję c ia .

10140-G Pog o d n o , T re n to w -s k ie -  
M IE S iZ K A N IE  — 3 i  p ó ł go 37, po godz. 17. 
p o k o ju , c . o . e ta żo w e , 10180-G
2 b a lk o n y , I I I  p ., z a m ie  Ś W IN O U J Ś C IE !  P i ln ie  
n ią  n a  d o m e k  1-r o d z in -  za m ie n ię  m ie s z k a n ie  M — 
n y , p rze zn a c zo n y  d o  3 w  n o w y m  b u d o w n i-  
sp rze d a ży  — Pog o d n o , c tw ie  n a ró w n o rzę d n e  
lu b  n a d w a  p o k o je  z  w  S zc zec in ie  (e w e n tu a l-  
k u c h n ią , n o w e b u d ó w - n ie  w  s ta ry m  b u d ow ­
n ic tw o , w  'Ś ró d m ie ś c iu , n ic tw ie ) .  W iad o m o ść :  
T e l .  427-01, godz. 17 d ó  Ś w in o u jśc ie , u l. Z y m ie r  
18. 10149-G sk ie g o  59-28, w  godz.
M A G IS T E R  f iz y k i  p o -  17-19. 10181-G
s z u k u je  p o k o ju . T e l .  P O K Ó J  u m e b lo w a n y  od  
217-65, godz. 17-19. n a jm ę  k u ltu ra ln e m u  m a ł

10168-G żeń s tw u . W o jc ie c h o w -
S w i d n i c a  Śl ą s k a  -  sk iego  2- 2. 10187- G
2 p o k o je , k u c h n ia , ła -  M IE S Z K A N IE  2- p o k o jo -  
z le n k a , b a lk o n , z a m ie -  w e , z  te le fo n e m , k o m -  
n ię  n a  m ie s z k a n ie  w  f o r t  — Pog o d n o , z a m ie -  
S zc zec in ie , m o ż e  b y ć  k a  n ię  n a 3 lu b  4 -p o k o jo -  
w a le r k a . W ia d o m o ś ć : w e  w  n o w y m  b u d o w n i 
S zczec in , u l .  K ra s iń s k ie  c tw ie . W iad o m o ść : te l. 
go  15 -2 . 10152-G 745-58. » » 8 8 -0
M IE S Z K A N IE  ty p u  M - 4  D W IE  m ło d e , p ra c u ją -  
w  G o le n io w ie , c . o ., ła -  c e  p a n ie  p o s zu k u ją  p o -  
z ie n k a , n o w e  b u d ó w - k o ju , n a jc h ę tn ie j w  
n ic tw o , z a m ie n ię  n a Ś ró d m ieś c iu . T e l .  244-41* 
m ie s z k a n ie  w  S zc zec i- w e w n . 185 od  godz. 8 d o  
n ie . O f e r ty :  B iu ro  O -  15. 10190-0
g ło sze ń  Szćzec in  po d  P O K Ó J  o d n a jm ę  m a ł-  
.,K“.  )” .  żeń s tw u  b e z d z ie tn e m u . >
P O ifÓ J  z  k u c h n ią , k o -  D w o rs k a  21. 10191-G
m o r k a , k w a te ru n k o w e ,  
w  D ę b n ie  L u b . z a m ie -  Z G U B Y
n ię  n a  2 p o k o jl z  k u c h
n ią ,  m ie js co w o ś ć  o b o - A F A M  F IR L E J  zg u b ił 
je tn a . N a  l is t y  o d p o w ia  k s ią ż k ę  p ra c y  SSP, 
d a m . O g ró d  o w s k a , D ę b  „ B ra tn ia k ” .  10168-0
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Nom e obiekty — iryższa produkcja

Przeprowadzka
gl®sliki@g© ggGryła91

OD PEWNEGO CZASU W SZCZECIŃSKICH SKLEPACH — 
nie można nabyć smacznej czekolady do picia. Zaintrygowani 
tym udaliśmy się z wizytą do Fabryki Cukrów i Czekolady 
„Gryf”, która produkowała m. in. ten ceniony przez dzieci 
i  dorosłych artykuł spożywczy.

OKAZUJE SIĘ, że zakład przy 
Dubois zajmuje się aktualnie 
tylko, wyrobem galai;etki owoco­
wej i zaprzestał produkcji tzw. 
kuwertury czekoladowej oraz 
innych produktów kakaopochod 
nych. Dzieje się.tak dlatego, że 
prowadzone są tu przygotowa­
nia do generalnej przeprowadz­
ki do nowego locum.

Kosztem blisko 100 m!n zł a- 
daptuje się i rozbudowuje na 
Lasztowni dawne magazyny, w, 
których już od stycznia przy­
szłego roku ruszy produkcja. 
Ruszy, ale pod warunkiem, że 
budowlani z „Przemysłówki” 
przekażą zgodnie z harmonogra 
mem wznoszone obiekty. Tym­
czasem począwszy od lipca tem­
po prac na budowie wyraźnie o- 
słablo. A więc i plan produk-

PRK-15 odznaczone 
„Grytem Pomorskim”
WIELE ważnych inw estycji na te ren ie  

naszego m iasta w ykonywało w ostatn im  
czasie P rzedsiębiorstw o Robót Ko le jo­
wych n i 15 z W arszawy. Robotn icy tego

Erzedsiębiorstwa p ra cow ali m. in . przy 
udow ie nowej u licy  G dańsk ie j i przy 

w k ładan iu  po tężnego rurociągu c ie p ło ­
w niczego.

W czoraj w iceprzewodniczący Prez. MRN 
Zygm unt Kubiak spotka ł się z przedsta­
w ic ie la m i k ie row n ic tw a P rzedsiębiorstw a 
R obót Kolejow ych nr 15 z W arszawy i 
K przedstaw ic ie lam i k ie rc  .unictwa po- 

o n iedaw no P rzedsięb iorstw a Bu 
w a K o le jow ego w Szczecinie.

__; spotkania wiceprzewodniczący
____  M RN przekaza ł na  ręce naczel­
nego dyrektora PRK nr 15 W ita  K a la ta , 
Pam ią tkow ą O dznakę G ryfa Pomorskie­
go , przyznaną przedsięb iorstw u za re a li­
zac ję  w ie lu  prac na te re n ie  Szczecina.

(ław o)

Czy pamiętasz,
że  w  n ie d z ie lę  z a p ro s iliś m y  
C ię  d o  nas, do P a rk u  K as p ro  
u ń cza , g d z ie  o d b ęd z ie  się: 

w ie lk i  
±  - b a rw n y  
Ą  a t r a k c y jn y

Festyn
c z y li c a ło d n io w a  "ZA B A W A  

z  o k a z ji  25-lec ia  
-„K u rie ra  S zczec ińsk iego  

A T R A K C J E  d la  n a jm ło d s zy c h  
p rz y g o to w u ją  h arc erze  

i  Z W  T K K F
8 -G O D Z IN N E  w y s tę p y  n a  
e s tra d z ie  z a in a u g u ru je  la u re a t  
„ W io s n a  O rk ie s tr  70”  zespól 
J . W ilk a  z k lu b u  „ T ry g la u P i 

z  so lis tk ą  E w ą C h m ie c ik

P O T E M  W Y S T Ą P IĄ :
o rk ie s try  dę 
te ,  te a trz y k  
d z ie c ię c y  

C h i c h o t y z  
D o m u  K u ltu ­
r y  B u d o w la ­
n y c h , zespól 
ta n e c z n y  „ M o  
w ia n k i”- i  
d zie c ię co -  
m ło d z ie żo w y  
zespó l tanecz

W
—  n y  D o m u  K u l  

tu ry  „ S ło w ia ­
n in ” , zespól 
w o k a ln y  „ N a  
s to la tk i” i m u  
z y c z n y  i,A s ­
p e k t  70” , K lu  
bu  Z  P O  „ D a  

n a ”  o ra z  m o d e lk i itD a n y ”- i 
m o d e le  „ O d ry ” . Z e s p o ły  w o ­
k a ln e  i m u zy c zn e  D o m u  K u l­
t u ry  B u d o w la n y c h , D o m u  K u l­
t u r y  K o le ja rz a  i K lu b u  P ra ­
c o w n ik ó w  H a n d lu  y, P iw n ic a ’* 
d ad zą

W S P Ó L N Y  K O N C E R T ,  
k tó r y  za k o ń c zy  się  o k . g . 18.

W  P O Ł U D N IE , od g. 12— 14 
k s ią ż k i sw e, n a  s to is ku  „D o ­
m u  K s ią ż k i”  p o d p is y w a ć  będą  
—  M a r ia  Z IÓ Ł K O W S K A  i  K a ­
z im ie rz  K O Z N IE W S K I.

K O L E J N Ą  im p re z ą  fe s ty n u  
w  25-lec ie  -„K u rie ra ”- będzie

Pokaz modeli 
pływających

n a  k ą p ie lis k u  „ A R K O N K A  
O rg a n iz u je  go  P a ła c  M ło d z ie ­

ż y  w  godz. od  13 d o  15.

Pokazu kundelka
K ość n a w s tą ż c e  — n ag ro d ą  
d la  ka żd eg o  k u n d e lk a , ła d n ie  
w y k ą p a n e g o  i  w y tre s o w a n e g o , 
a  k s ią ż k i o  w y c h o w a n iu  psa  

— d la  zw y c ię zc ó w .
N a  e s tra d z ie , po p o łu d n iu  od ­
b ęd z ie  się też  lo s ow an ie , a po  

tern  w rę c ze n ie  nag ró d  
T R Z E M  U C Z E S T N IK O M  
N A S Z E J  J U B IL E U S Z O W E J  
A N K IE T Y .

Przyjdź
serd ec zn ie  C ię  z a p ra s z a m y 1

na które czeka klient, a któ­
rych handel nie zamawia; Ot, 
chociażby taki przykład ze szcze 
cińskiego podwórka. W skle­
pach cukierniczych trudno jest 
dostać galaretkę owocową, tym  
czasem fabryka jeszcze we wrze 
śniu wyprodukuje 80 ton, sta­
wiając ją do dyspozycji Szcze­
cina. Ile  handlowcy wzięli? Jak 
dotąd WPHS 3 tony(!), a WZGS 
— 10 ton.

Przy takiej operatywności na­
szego Merkurego będziemy za­
pewne jeszcze długo utyskiwać 
na braki w zaopatrzeniu w wy­
roby cukiernicze.

cyjny fabryki stoi pod znakiem 
zapytania. A przecież przejście 
do nowych obiektów nie jest 
zwykłą przeprowadzką, lecz sta­
nowi zasadniczy przełom w  do­
tychczasowymi systemie i wa­
runkach pracy załogi.

N ow o cze sn e  ha le , pom ieszczen ia  
so c ja ln e  i  m e c h a n iza c ja  w ie lu  u c ią ż  
l iw y e h  p rocesów  w y tw ó rc z y c h  stw o  
rz ą  tu ta j o d p o w ie d n ie  w a ru n k i p ra  
c y . Z a in s ta lo w a n e  zostaną m a szy­
n y  1 a u to m a ty  z N R D  o ra z  zm echa  
n iż u  je  się  t ra n s p o rt  w e w n ą trz z a k ła  
d o w y . P o z w o li to  w y e lim in o w a ć  n ie  
ty lk o  c ię żk ą  p rac ę , a le  ta k ż e  d o ku c z  
l iw y  hałas . W ie le  tec hn iczn yc h  in ­
n o w a c ji zaw d zięc za  z a k ła d  ró w n ie ż  
w ła s n e j in ic ja ty w ie  w y n a la z c z e j. 
D la  p rz y k ła d u  — m g r B ro n is ła w  
B o c ia ń s k i, in ż . Z y g m u n t  P ła s k a  i  
m g r S ta n is ła w  R u m  as w y k o rz y s ta ­
l i  u rzą d ze n ia  ch ło d n ic ze  stosow ane  
n a s ta tk a c h  ry b a c k ic h  do p ro d u k c ji 
m a s y  c ze k o la d o w e j. T e n  c ie k a w y  
i  p ra k ty c z n y  p ro je k t  ra c jo n a liz a to r ­
s k i p rzy n ió s ł w  s k a li ro czn e j osz­
czędności rzę d u  900 tys . z ł i  n ag ro ­
d ę w o je w ó d z k ą  N O T  dila a u to ró w .

INTENSYFIK AC JI, produkcji 
sprzyjać także będzie nowy sy­
stem bodźców materialnej za­
chęty i wykonanie nakreślonych 
zadań odcinkowych, A więc po­
stęp techniczny, oszczędności 
materiałowe i wzrost wydajno­
ści pracy. W  roku 1971 „G ry f’ 
przekaże na potrzeby rynku 5 
tys. ton masy czekoladowej i in­
nych wyrobów, a w  roku 1975 
— 10 tys. ton. Są to wyroby,

Notatnik szczeciński
♦  S P E K T A K L  p t. „Rzecz o ma­

larstwie” w y s ta w io n y  zo s tan ie  z o -  
k a z j i  z a k o ń c ze n ia  V  F e s tiw a lu  
W spó łczesnego  M a la rs tw a  P o ls k ieg o  
p rze z  K lu b  P o e z ji W D K , d z iś  o 
godz. 19 w  S a li S w ię to b o rzy e ó w  w  
Z a m k u . O rg a n iz a to rz y  za p ra ąą g ją  
w s zy s tk ic h  za in te re s o w a n y c h . W stęp  
w o ln y .

♦  M IE J S K I O d d z ia ł L ig i O c h ro n y  
P rz y ro d y , zap ra sza  n a  o d c zy t m g ra  
in ż . R y s za rd a  D ru ż b y  p t. „Chemi­
zacja rolnictwa a ochrona przyro­
dy”. O d c zyt o d b ęd z ie  s ię  w p ią te k , 
25 b m ., o godz. 18 w  ś w ie tlic y  O -  
krę g o w e g o  Z a rz ą d u  L a s ó w  P a ń s tw o ­
w y c h  p rz y  u l. O d ro w ą ża  1, I p.

Międzynarodowy Dzień Głuchych

Potrzebni społeczeństwu
POLSKI ZW IĄ ZE K  GŁUCHYCH skupia 18 603 osoby. W na­

szym województwie oraz w koszalińskim — związek^ zrzesza 
6 tys. członków. Szczeciński oddział PZG oceniany jest jako 
jeden z najlepszych w kraju. Czym zasłużył sobie na to miano?

JAK INFORMUJE prezes od­
działu — Mieczysław Grajek — 
szczególną uwagę zwrócono na 
sprawy życiowe ludzi dotknię­
tych kalectwem. Co roku np. 
nawiązuje się kontakt z głuchy­
mi absolwentami ZSZ. Uzyskują 
oni pomoc w znalezieniu pracy. 
Wespół z Odzieżową Spółdziel­
nią Inwalidów w  Szczecinie or­
ganizowane są kursy czeladni- 
czo-mistrzowskie. Związek dele­
guje na nie potrzebnego tłuma- 
macza języka migowego. Oddział 
PZG prowadzi też kontrole wa­
runków pracy osób głuchych w  
zakładach. Warto dodać, że na­
wiązał on również ścisłą współ­
pracę z Okręgową Poradnią Re­
habilitacyjną Dzieci z Wadami 
Słuchu.

SZCZECIŃSKI PZG dysponuje 
własnym, dobrze wyposażonym do­
mem kultury m. in. z  k lu b e m  i sa ­
lą  telewizyjną. S poro  d z ie je  się  w 
ty m  ośrodku. Są n p . w y k ła d y  U n i­
w e rs y te tu  Pow szechnego, o d b y w a ją  
się  p ró b y  zespołu p a n to m im y , k tó  
ry o sta tn io  w y s ta w ił 17 scen e k  pod  
n a zw ą  „ M in ia tu ry ” . O b e c n ie  15-oso 
b o w y  zespół p rz y g o to w u je  „ E d y p a ” .

D o m  K u ltu ry  G łu c h y c h  w s p ó łd z ia  
ła  ró w n ie ż  z L O K , T P P R  i  P T T K .  
W  ty m  ro k u  k ilku d z ie s ięc io o so b o w a  
g ru p a  c z ło nk ó w  P Z G  u cze stn ic zy ła  
w  C e n tra ln y m  R a jd z ie  T u ry s ty c z ­
n y m  G łu c h yc h  w . G ó ra c h  S to ło ­
w y c h .

DOBRĄ OKAZJĄ podsumo­
wania tych i innych rezultatów 
pracy szczecińskiego Oddziału 
PZG jest Międzynarodowy 
Dzień Głuchych obchodzony co 
roku w  ostatnią niedzielę wrze­
śnia. W tym roku centralne u- 
roczystości z okazji tego „Dnia” 
odbędą się w  Szczecinie. 26 bm. 
o godz. 17.30 w  Sali Księcia Bo­
gusława odbędzie się pod patro­
natem przewodniczącego Prezy­
dium WRN Mariana Łempickie- 
go centralna akademia. Z oka­
zji obchodów zostanie zorganizo­
wana w  Szczecinie pierwsza o-

gólnopolska wystawa filatelisty­
czna głuchych. Delegaci na uro­
czystości z całej Polski zwiedzą 
także Szczecin i wezmą udział 
w  wycieczce statkiem po porcie.

(Stan.)

Lckiwca na sloFt

„R o zm o w y  o  życiu'

Natrętni domokrążcy
OSTATNIO otrzymujemy sporo sygna­

łów od Czytelników protestujących prze­
ciwko nachodzeniu ich mieszkań przez 
domokrążców. Stało się już niejako re­
gułą, że w niedzielne poranki do drzwi 
mieszkań szczecinian pukają nieznani 
osobnicy i natarczywie proponują swo­
je usługi z zakresu uświadamiania oby­
wate li ,,o  życiu” . Osoby, które nie­
opatrznie wpuszczą do swego mieszka­
nia domokrążcę dowiadują się, że jest 
to przedstawiciel sekty „świadków Jeho­
wy" mający za zadanie werbowanie no 
wych członków do tejże sekty.

Czytelników, którzy prosili nas o ra­
dę, jak pozbyć się nieproszonych, a na 
tarczywych gości informujemy, że prze­
de wszystkim •  fakcie nachodzenia

mieszkań należy powiadomić M O . Oby­
watele naszego kraju mają zagwaran­
towane prawo nietykalności mieszkania, 
a  sposoby używane przez domokrążców 
są właśnie naruszeniem tego prawa. Po 
nadto nie ma przecież pewności, czy 
osobnik proponujący „rozmowę o życiu" 
nie traktuje jej jako pretekstu do ro­
zeznania, przy pomocy którego łatw iej 
można ograbić mieszkanie. Jego właści­
ciel nie yrie przecież kogo gości u sie­
bie, a późniejsze okradzenie mieszka­
nia nie zawsze kojarzy z taką wizytą.

Bardzo często nachodzący szczecinian 
domokrążcy, to kilkunastoletnie wyrost­
ki i już choćby to przemawiałoby za 
koniecznością niezwłocznego powiado­
mienia milicji, o co zresztą M O  za na­
szym pośrednictwem prosi. (h)

Coroczne spotkanie
nsodelarzjf

„latających plików”
JA K już informowaliśmy, 27 

września od godz. 10—14 na lot­
nisku w  Dąbiu odbędzie się co­
roczne spotkanie młodych kon­
struktorów — „Święto Latawca”. 
Impreza ta zorganizowana jest 
przez WSS Społem Oddział 
Szczecin, Aeroklub Szczeciński i 
redakcję „Kuriera Szczecińskie­
go”.

Im p re z a  ta  b ę d z ie  się  s k ła d a ła  z 
d w óch  czę śc i: ogólnego k o n k u rs u  
la ta w c ó w  o ra z  zaw o dó w  la ta w c ó w , 
w  k tó ry c h  m o że  ucze s tn ic zyć  m ło ­
d z ie ż  w  w ie k u  10-16  la t  i  je s t  za­
re je s tro w a n a  w  p u n k ta c h  b u d o w y  
la ta w c ó w , gdzie  m o że  o trz y m a ć  bez  
p ła tn ie  m a te r ia ł p o trze b n y  d o  b u ­
d o w y  k o lo ro w y c h  la ta w c ó w  o ra z  fa  
ch o w e p o ra d y  in s tru k to ró w .

Na zwycięzców czekają cie­
kawe nagrody, (iwa)

M r& m S fo a

O K O Ł O  godz 12.30 p rzec h o d ząc y  
u lic ą  G e n . S iko rs k ie g o  3 0 -le tn i K a ­
z im ie rz  W Y P Y C H , m ie s zk a n ie c  u l. 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  15a m . 4, za u w a ­
ż y ł b a w ią c e  s ię  n a  to rac h  t ra m w a ­
jo w y c h  d z ie ck o , 2 -le tn ieg o  R o b e rta  
J „  a k i lk a  m e tró w  od n ie g o  —  n a d ­
je ż d ż a ją c y  t ra m w a j. N ie  zw a ża ją c  
n a  w ła s n e  b ezp ieczeństw o , d z ie ln y  
m ę żc zy zn a  "rzucił się n a  pom oc. W  
o sta tn ie j c h w ili  z d o ła ł zepchnąć  
c h łop c a  z  to ru , a le  sa m  z n a la z ł się 
pod w a g o n e m . E d w a rd  W y p y c h  do ­
z n a ł c ię żk ic h  o b raże ń  c ia ła . B o h a­
te rs k i w y b a w c a  2-le tn ieg o  R o b e rta  
J . p rz e b y w a  w  k l in ic e  c h iru rg ic zn e j 
P A M  n a  P o m o rza n ac h ,

W  G O D Z IN A C H  p o łu d n io w y c h , na  
u l; G ra n ito w e j, c ię ża ro w y  „ S ta r”  
M E  2089, p ro w a d z o n y  p rz e z  T a d e u ­
sza G „  z a je c h a ł d rogę i  z d e rz y ł się  
z m o to c y k le m  K ie ro w c a  tego  o stat­
n iego , S ta n is ła w  M „  w s k u te k  do­
z n a n y c h  o b raże ń  zn a la z ł się w  s zp i­
ta lu .

N A  u l. L u d o w e j (G o lęc in o ) w y ­
p a d ła  o k n e m  z  I  p ię tra  n a  b ru k ,  
22 -le tn ia  Ire n a  M „  d o zn a ją c  ws-brzą- 
śn ian ia  m ózgu  i  in n y c h  ob raże ń .

P Ó Ź N Y M  w ie c zo re m , n a  u l. T a ­
m a  P o m o rz a ń s k a  w y w ró c i ł się t r a k ­
to r , pod k tó ry m  z n a la z ł s ię  k ie ro w ­
ca . W e zw a n o  n a pom oc s tra ż  p o żar­
ną. k tó ra  u w o ln iła  m ę żc zy zn ę  z 
o p re s ji. N ie z w y k ły m  zb ie g iem  o k o ­
licznośc i. k ie ro w c a  c ią g n ik a  n ie  do­
zn a ł żad n y ch  ob raże ń .

W  D Ę B N IE  p rz y  u l. D a s zy ń s k ie ­
go w p a d ł g ło w ą  do  b e c zk i z w o d ą  
2 - le tn i R o b e rt  S. N im  k to k o lw ie k  
z d o ła ł się  zo rie n to w a ć , co s ta ło  się  
z  d z ie c k ie m  —  m a le c  u to n ą ł, (ap)

NA NAS.ZYM ZDJĘCIU: oto obie» 
ty na Lasztowni adaptowane dla 
potrzeb Fabryki Cukrów I Czeko­
lady „Gryf”.

Foto: St. Cieślak

Maty murek
dużo kłopotu

S E Z O N  tu ry s ty c z n y  ju ż  się k o ń ­
czy . N a  u lic a c h  co ra z  m n ie j w id z i­
m y  tu ry s tó w  z w ie d z a ją c y c h  n as ze  
m ia s to . M im o  to  m o że m y  je s zc ze  
s p o tk a ć  n ie lic z n e  w y c ie c z k i w  ró ż­
n y c h  c ie k a w y c h  p u n k ta c h  m ia s ta  
j a k  n p . n a  Z a n ik u .

N ie  ty lk o  zw ie d za jąc yo n  n as ze m la  
sto  tu ry s to m , a le  i n a m  ró w n ie ż  
rz u c a  się w  o czy  n ie  w y ko ń czo n y , 
m u re k  n a  s k a rp ie  od  s tro n y  p ó ł­
n o c n e j i  w s c h o d n ie j. W  n ie k tó ry c h  
m ie js c a c h  je s t on  n ie  o ty n k o w a n y  
(o b o k  d n ia ła ), a w  in n y c h  są z n a c z  
ne d z iu ry . A  p rz e c ie ż  w ła ś n ie  t ę d y  
w ie d z ie  d roga do  k a w ia r n i „ Z a m ­
k o w a ”- i  do  sal w y staw -o w y ch  W D K ,

J a łt  nas p o in fo rm o w a n o  w  P ra ­
c o w n i P ro je k to w e j Z a m k u , p ra c e  
nad  w y k o ń c z e n ie m  te g o  m u rk u  ju £  
t rw a ją . P ro je k ta n c i i  b u d ottm iczo- 
w ie  n a p o tk a li lic z n e  tru d n o ś c i, po­
n ie w a ż  w s c h o d n ia  część s k a rp y  
je s t  z b y t  słaba b y m o g ła  u trz y m a ć  
c ię ż a r  rm iru .  W  z w ią z k u  z  ty m  na­
le ża ło  zas tosow ać że lb e to w e  ścia­
n y  o p o ro w e , k tó ry c h  k o n s tru k c ja  
w y m a g a  du żeg o  n a k ła d u  p ra c y  ł i  
czasu . N a  w y k o ń c z e n ie  ca ło ś c i m u , 
ru  — stro n y  p ó łn o c n e j i  w s c h o d n ie j 
—  m u s im y  w ię c  je s zc ze  tro c h ę  po ­
cze ka ć . ( iw a )

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

SZKOLĄ W MARMURACH

♦  P R A C E  p rz y  z m ia n ie  ele­
w a c ji  na b u d y n k u  s zk o ły  m u ­
zy c zn e j m ieszczące! s ię  p rz y  
p i. O rła  B ia łe g o  -  d o b ieg a ją  
ko ńca. W y k o n y w a n a  je s t  obec­
n ie  e le w a c ja  n a jn iżs ze j części 
b lo k u . tzw . p o d m u ró w k i. Z a -  ’ 
k ia d a n e  są n a  n ią  p ły ty  imi­
tu ją c e  m a rm u r .

ZAPEŁNIĄ SIĘ PIWNICE

♦  W C Z O R A J  p rze d  sk le p em  
z c e ra m ik ą  i  s zk łe m  m ieszczą­
c y m  się p rz y  a l .  W y z w o le n ia  
u s ta w iła  się d łu g a  k o le jk a  
k lie n tó w . N a d e s z ły  w e c k il  
S zc ze c in ia n ie  d o  s ło jó w .

OSTATNIE POSTRZY2YNY

♦  S K W E R Y  i  a le jk i  podda­
w a n e  są o s ta tn im  ju ż  p rzed  z i ­
m ą  zab ieg o m  ko s m e ty c zn y m . 
W c zo ra j, p ra c o w n ic e  Z a rzą d u  
Z ie le n i M ie js k ie j s t rz y g ły  t ra ­
w ę  n a  a le jc e  p rz y  p ł. Ż o ł­
n ie rza .

DO BALOWEJ KREACJI T

♦  S K L E P  „ O r ie n t”  eksp o n u ­
je  n a  w y s ta w ie  p ię k n ą  pasraan  
te r ię  z e  z ło c is ty c h  k o ra lik ó w .  
W p ra w d z ie  je s t dość d ro g a , bo  
je j  m e tr  k o s z tu je  350 z ł, a le  
c zy  cena z d o ła  p o h am o w a ć  
szc ze c m ia n k i p rze d  k u p n e m ...

KURZ PRZESŁANIA ŚWIAT

♦  S Z Y B Y  o k ie n  w  b u d y n k u  
b a n k u  p rz y  a l .  W o js k a  P o ls k ie  
go d a w n o  n ie  w id z ia ły  w o d y  
i  p ro szk u . Są t a k  b ru d n e , że 
ś w ia ta  zza  n ic h  n ie  w id a ć . P ro  
p o n u je m y  za te m  s p rzą tac zko m  
te j in s ty tu c ji,-  b y  z a b ra ły  się 
do  z im o w y c h  p o rzą d k ó w .

(zdań )


